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zrównanie opłat szkolnych. |. 


Lwów, 17. stycznia. 


Nie po raz pierwszy poruszono 
w Sejmie naszym sprawę odmien- 
nego rozkładu opłat na cele szkol- 
ne w gminach wiejskich. Wobec 
tego, że lud wiejski niechętnie po- 
nosi dotychczasowe znaczne cięża- 
ry na rzecz szkoły i że ciężary te 
bywają istotnie niejednokrotnie tak 
wielkie, iż gminie trudno im podo- 
łać, ponowiły się projekty żądające, 
aby i inne warstwy społeczeństwa 
przyjęły na siebie część ciężarów 
szkolnych w gm.iach wiejskich. 

Onegdaj zgłoszony a dziś uza- 
sadniany w Sejmie przez posła 
Stan. hr. Badeniego wniosek, doty- 
ezaey zmiany niektórych postano- 
wień ustawy 2 2. maja 1873 0 za- 
kładaniu i utrzymywaniu publicz- 
nych szkół ludowych różni się od 
poprzednich w tej mierze stawia- 
nych tem, że zamierza sprawę Ta- 
dykalnie rozwiązać i że został po- 
party niemal przez wszystkich wła- 
ścicieli obszarów dworskich, 'za81a- 
dających w sejmie, a więc przez 
tych, od których żąda największych 
ofiar. i 

Ze stanowiska naszego możemy 
tylkoagorgco przykłasnąć tradyeyj- 
nej: ofiarności szłachty polskiej, któ- 
rej dziś nowy dówód mamy przed 
sob, — a nie naszą rzeczą roz- 
ważać czy i o ile ofiarę tę łatwo 
zniosą zwłaszcza ubożsi a w wiel- 
kiej części mocno obdłużeni wła- 
ściciele większych posiadłości, bę- 
dący niemal nominalnymi właści- 
cielami a w istocie tylko dzierżaw- 

sami banków. «Rozbiór -i -ooena tej 

kwestyi to rzesz ich zastępców, a 
jak trafnie nazwał książę marsza- 
ek, pełnomocników ich w sejmie. 
Rzeczą posłów będzie rozważyć: 
w jakiej mierze cały kraj 
a w jakiej mierze wła- 
sność większa powinna 
ponosić ciężary, wypływa- 
jace ze znacznej ulgi, sprawionej 
ludowi wiejskiemu. Rzeczą Sejmu 
będzie pomyśleć nad tem: czy nie 
wyrządzi się moralnej krzywdy in- 
nym zamożnym 1 oświeconym war- 
stwom społeczeństwa, niedopusz- 
czając ich do wspólnych ofiar na 
cele: oświaty. mą 

Postawiony w Sejmie wniosek 
żąda, aby, właściciele obszarów 
dworskich ponosili na cele szkół 
ludowych ciężary zupełnie równe 
ciężarom gmin wiejskich. Pragnie- 
my gorąco, aby włościanie zrozu- 
mieli doniosłość tego wniosku i 
aby się znaleźli jak najliczniejsi je- 
go reprezentanci, którzyby jemu 
wskazali jak płonnemi i bałamutne- 
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„Powieść 


Marye Rodziewiczównę. 


(Ciąg dalszy.) 

— Kostusiu, to dla ciebie. To mój 
plan wspólnego ubezpieczenia. Zabierz, 
może zużytkujesz u Kabylów, bo tutej- 
sze towarzystwo jeszcze doń nie do- 
Tosto, 

Potem rzucił na stół drugi arkusz: 

— I to dla ciebie, kopia wyroku kom- 
promisu. Możesz podać do humorysty” 
cznych gazet. Epilog zaś taki, że Za- 
wirski oburzony.  Mancewicz jeszcze 
nie kontent. Werbiez jeszcze bije się 
ze śkrupułami, czy nie za ostro osądził, 
Jawornicki dumny ze swego wyroku i 
rozumu, a szlachcic niezawodnie kogoś 
g nas podsmali. Dobra noc wam. Zasy- 
piam na lanrach| Jurek, przynieś mi 
szumiących proszków z apteki! 

Zatrzasnął drzwi na stałe. 


dla Lwowa o godzinie % w południe — dla prowincyi o godzinie '? wieczorem. 


|mi są nieustanne agitacye, wmawia- | 


jące w lud, że większość jego dzi- 
siejszych reprezentantów, wybra- 
nych z pośród właścicieli większych, 
nie pilnuje interesu włościan, ale 
ma na myśli jedynie obronę spraw 
własnych. 

Gdy w r. 1872 Sejm przystą- 
pił do uregulowania pokrycia ko- 
sztów utrzymania szkół ludowych 
i wydania obecnie obowiązującej w 
tym kierunku qstawy, wówczas, 
imieniem komisyi szkolnej, jej spra- 
wozdawca a tak wielce zasłużony 
na polu szkolnictwa ludowego po- 
seł Euzebiusz Czerkawski w 
sprawozdaniu przedłożenm Sejmo- 
wi wyrzekł następujace słowa: 
(Str. 415 stenograficznych proto- 
kołów z r. 1872). 


„Przedewszystkiem zajmował komisye 
stosunek obszarów dworskich do gmin, 
rustykalnemi zwanych. Zdawało jej się, 


ża dotychczasowe wyłączenie pierwszych | 


od ścisłych obowiązków względem szkół 
w. gminach istniejących nie jest uspra- 
wiedliwione, chociaż bowiem właściciele 
obszarów dworskich nie korzystają zwy- 
kle dla swych dzieci z nauk, udziela- 
nych w szkole gminnej, i nia mogą w 
ogóle być pociągnięei do ponoszenia cię- 
Żarów, ze związku fminnego, jako poli- 
tycznej całości wynikających — wszela- 
ko nie może im być obojętny stopień 
oświaty, na jakim się znajdują ich naj- 
bliżsi sąsiedzi, dlatego przyczynianie się 
w ć/s do kosztów utrzymania szkoły preo- 
ponuje komisya. Gdyby jednak większe 
niż te, co komisya proponuje, chciano 
nałożyć ciężary na obszary dworskie, 
wytworzyłyby się ztąd stosunki niena- 
turalne a może tak dla jednej jak dru- 
giej strony szkodiiwe*. 

W rozprawie zaś jeneralnej rzekł 
poseł Czerkawski : 

„Do funduszu miejscowego — mówi 
ustawa — przyczynia się obszar dwor- 
ski w jednej trzeciej tego, co płaciłby, 
gayb byt członkiem gminy. Komisyi 
zdawało się, że takie obliczenie jest słu- 
szne, bo nie jest on członkiem gminy, 
a zatem konsekwentnie bylibyśmy posta- 
pili, gdybyśmy go byli zupełnie uwol- 
nili. Zdawało nam się jodnak, że należy 
właściciela wciągnąć do tego organizmu 
duchowego, który nas wszystkich łączyć 
będzie. Zapominać jednak nie należy, 
że ten właściciel do funduszu powiato- 
wego, który uzupełnia gminny, płaci to 
samo, co każdy inny, — gdyby przeto 
powiatowe fundusze szkolne, jak żąda 
poseł Skrzyński, uchylono, obszar dwor- 
ski płaciłby o 1/, mniej.” 

A jakimż był ówczesny skład 
sejmu? Oto zasiadało w nim 19 
księży ruskich, 25 włościan i 6 z 
inteligencyi ruskiej jako stała opo- 
zycya. 

Cóż ci posłowie odpowiedzieli 
na propozycyę komisyi? na uzasa- 
dnienie przez jej sprawozdawcę 
wniosków co do rozdziału kosztów ? 
Oto ani jeden głos skargi nie ode- 
zwał się przeciw wnioskom komi- 
syi a przecież wiadomo, że w gru- 
pie tych posłów było wielu, którzy 
we wszystkiem co Sejm uchwalał, 


VIII. 


W okuie u Kiwy fryzowano pięknego 
Wiktora. Czynił to jego lokaj, a poma- 
galo dwóch żydków. W temże oknie sie- 
dział też pan Józef i objaśniał nazwiska 
przechodzących młodemu Zawirskiemu, 
uzbrojonemu w ostre szkła na swoich 
wyłupiastych, baranich oczach. Tamże 
ogryzał sobie paznogcie, zgrany do 
szezętu, Ludwik Tedwin, rozmyślając, 
komu wpakować wczoraj kupioną klacz 
z fałszywym regestrem, i tamże siedział 
Zygmunt Holanieki, gwiżdżąc przez zę- 
by i myśląc, czy wygrane setki zawieźć 
do Pryskowa, czy też zostawić pokusom 
miasteczkowym, 

Przed tem oknem przechodziły panie. 
i Wiedziały one, że młodzież tam jest 
i patrzy, więc udawały, iż tego nie 
wiedzą. 

Jedne Przechodziły szybko, jakby 
spłoszone, Inne śmiały się między sobą, 
inne stroiły miny pogardliwe lub powa- 
żne, & wszystkie myślały, że za tem 
oknem są tacy, którym się 'niezawodnie 
podobają. 

Za tem oknem tymczasem istotnie 
zajmowano się niemi Pan Józef grał ro- 
lę introduktora. 

— Patrz pan — mówił do Zawir- 
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upatrywali już z góry pokrzywdze- 
nie włościan, politycznem bowiem 
ich dażeniem było szerzyć niena- 
wiść i niechęć pomiędzy ludem do 
ówczesnej większości sejmowej. 
Dlaczego więc się nie odezwali w 
Izbie? Odpowiedź łatwa, gdyż pro- 
ponowany rozkład raczej dowodził, 
że komisya pociaga obszary dwor- 
skie nietylko do spełnienia obec” 
wiązku, lecz oraz do ponoszenia 0- 
fiar ponad to, co stosunek prawny 
i jednoczesne uchylenie taks szkol-' 
nych, wbrew ówczesnemu wniosko- 
wi rządowemu, na nie wkładało. 

Dziś od tego czasu dzieli nas 
lat 20 — a w przeciągu tego cza- 
su zmieniły się zapatrywania. Tro- 
ska o dobro ludu naszego staje się- 
coraz powszechniejszą i Sejm, w. 
którym żywioł szlachecki przeważa, 
i w którym głównie włościaństwo 
reprezentuje, gotów uczynić dla 
ludu kosztem warstw zamożnieje 
szych ofiarę, której się nikt przed 
20 laty ani domagał ani nawet spo- 
dziewać mógł. 

Pragniemy ‘atoli, aby nas 
si włościanie chcieli i umieli o- 
cenić należycie, gdzie są jego rze- 
czywiści przyjaciele, aby zechciefi 
uwierzyć, że są moralne cele i wyż- 
sze narodowe interesy, sprawiające, 
iż najlepszym ludu przedstawicie- 
lem bywa jego zamożniejszy sąsiad 
z dwóru. Oby wszystkie dobre chę- 
ci i gorące zabiegi około dobra 
ludu, około jego moralnego i ma- 
teryalnego podniesienia, nie spełz- 
ły na niczem wskutek agitacyi lu- 
dzi powodowanych zawiścią i nie- 
nawiścią, trafiających do najgor- 
szych jego namiętności, szkodzą- 
cych ojczyżnie przez pielęgnowanie 
nieufności mas ciemnych do oświe- 
conych warstw narodu i prowa- 
dzących lud na manowce, których 
końcem — przepaść. 


Nowa napaść na ks. metropolitę, 


Lwów d. 17. stycznia. 


Przed kilka dniami podaliśmy wia- 
domość o namiętnym napadzie Hały- 
czanyna na ks. metropolitę za to, że 
nie ulegając terroryzmowi moskalofilów 
powiatu brodzkiego, ze stanowiska du- 
chowieństwa i katolicyzmu popiera tam 
kandydaturę prof. Barwińskiego do sej- 
mu. Sprawa to ostatecznie polityczna ; 
ale nawet w sprawy ezysto duchowne 
wtrąca się Organ ajencyi rosyjskiej i 
w ostatnim artykule pod nap. „Kardy- 
nał Ledóchowski a kościół galicyjsko- 
ruski“ od czci i wiary odsądza ks. me- 
tropolitę — za to, że sprawy duchowne 
prowadzi nie po myśli ajencyi rosyj- 
skiej, radykałów i tych narodoweów, 
którzy się do moskalofilów i radykałów 
przyczepiają. 

Hałyczanyn jeszcze nie może prze- 
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skiego — ta gruba panna z tą małą 
czarną, to Stocka i Wojniczówna. 

— Aha, te, co się dzielą Stachem 
Darowskim. Bestya używa jak sułtan — 
wtrącił Wiktor, nie odwracając oczu od 
źwierciadła. 

— A bogate to? — zagadnął Za- 
wirski. 

Obiecują po dziesięć tysięcy za 
Słockie, a Wojnicz podobno złożył w 
banku posag, ale — tu pan Józef ręce 
rozłożył — ja przy tem nie byłem. 

— Wiesz co, Józefie? — wtrącił Lu- 
dwik Tedwin — załóżmy spółkę. Ożeń 
się ty z jedną, ja z drugą, a że jesteś 
człowiekiem romansowym, oddam ci i 
moją, ty mi zaś oddasz posag swojej. 

— Owszem, służyłbym chętnie, ale 
mam zobowiązania gdzieindziej, obo- 
wiązki ! — odparł Józef, tajemniczo się 
uśmiechając. 

— Och, te twoje zobowiązania! — 
burknął Zygmunt — na poczcie w Ma- 
lewiczach także jest co gadać, 

— A to kto? — zagadnął Zawirski, 

— Ta bryczka, to Janickie przecie ! 
Cace dziewczynki! Może je każdy uści- 
snąć, byle mama nie widziała, 

— I byle ojcu pieniędzy pożyczyć! 
— dodał Wiktor. — Ja raz za trzy- 


boleć, że skazane zostały na zatratę 
dwa takie siedliska moskałofilizmu i 
radykalizmu, jak ruskie seminaryum 
duchowne we Wiedniu i jeneralne ru- 
skie seminarynm duchowne we Lwo- 
wie. Wraca on dzisiaj znowu do tej bo- 
leśnej dla niego sprawy i podnosi, że 
kard. Ledóchowski „reprezentujący pod 
firmą katolicyzmu interesy polsko-naro- 
dowe przy kuaryi papieskiej“ porozu- 
miał się z namiestnikiem hr. Bade- 
im, który zeszłej wiosny bawił w Rzy- 
mie, i umówił się z nim co do niezbę- 
dnych w kościele ruskim i jego ducho- 
wieństwie „reform*. Na zarządzenia te 
zgodził się ks. metropolita, gdy był 
później z pielgrzymami ruskimi w Rzy 
mie a jakie to miały być reformy, na- 
leżało się domyślać z mowy papieskiej 
do pielgrzymów — mowę tę zaś ało- 
Żył kard. Ledóchowski w myśl swoich 
konferencyj z p. namiestnikiem. 

„Tak więc, powiada Hałyczanyn, 

ostanowiono zwinąć seminaryum wie- 
deńskie i rozbić jeneralne seminaryam 
lwowskie. W odnośnym reskrypcie ce- 
sarskim zapowiedziano, że na miejsce 
seminaryum wiedeńskiego będą od po- 
czątku bieżącego roku szkolnego da- 
wane stypendya ruskim kandydatom do 
stanu duchownego, aby czy to w kraja 
czy za granicą mogli uczęszczać na 
wyższe studya teologiczne. Jednako- 
woż stypendyów tych nie wyznaczono 
i alamni wiedeńscy zostali na ten rok 
w seminaryach Iwowskiem i przemy- 
skiem umieszczeni. 

Komentarz urzędowej Gaz. Lwow- 
skiej do reskryptu cesarskiego miał — 
jak dalej wywodzi Hałyczanyn — uspo- 
koić na razie opinię i duchowieństwo 
ruskie na to, aby „kardynał Ledó- 
chowski i jego Polacy mogli dalej 
przeprowadzić swoje cele, mające na 
oku nie dobro ruskiego kościoła, ob- 
rządku i duchowieństwa, ale całkiem 
co innego“. „Z wiargodnego żródła — 
pisze dalej Hałyczanyn — donoszą nam, 
że kard. Ledóchowski już postarał się 
o to, aby suma 37.000 zł. wydawana 
przez rząd na utrzymanie zwinięte- 
go teraz seminarynm wiedeńskiego, 
była na przyszłość używaną na cele 
rzymskiej kongregacyi de propaganda 
fide. Tak zwanym reformatorom ko- 
ścioła i duchowieństwa ruskiego, jak 
oni zapewniają, zależy na tem, aby 
przyszli pasterze ruskiego stada da- 
chownego byli katolikami i mieli o 
Rzymie i jego mieszkańcach lepsze 
pojęcie, niż je ztąd po kilkuletniem 
wychowaniu wynoszą”. 

Czy to prawda, co Hałyczanyn pi- 
sze O przeznaczeniu owych 37.000 zł. 
powiedzieć nie możemy. Ale gdyby 
nawet i była prawda — cóż w tem 
byłoby tak nadzwyczajnego? W kraju 
nie ma wyższych zakładów teologi- 
cznych we Wiedniu nadal trzymać 
alumnów ruskich niepodobna, bv nie 
chce tego ani rząd ani episkopat ru- 
ski, i słuszność przyznali im fakty- 
cznie owe łotrzyki, co napadli byli 
ks. metropolitę i kanoników na wie- 
deńskim dworcu kolejowym — wszak 
oni żywili się przy wiedeńskiem se- 
minarynm ruskiem| Pozostawał tylko 
inszprucki wydział teologiczny, ale 
tym kierują jezuici, więc w niebogło- 
sy uderzyły na alarm wszelakie pisma 
ruskie, że tam będą posyłani alumni 
rascy na wyższe wykształcenie. Rząd 
i episkopat uczyniły zadość temu la- 
mentowi — i mają Jaz alumnów 
ruskich do Rzymu. Cóż w tem stra- 
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sznego?... Reskrypt cesarski wykonany |taką samą kwotę przez jeden dzień dłu 


będzie z uwzględnieniem lamentów ru- |żej 


opędzać muszą wydatki domowe, dia 


skich | Czyliż sądził Hałycsanyn, że akt |tych, którzy w dniu 29. lutego się aro- 


cesarski będzie rzucony dv kosza, jak |dzili i wreszcie 


nieprzydatny dla redakcyi artykuł na- 
desłany ? + 

Brak argumentów zasłania Hałycza- 
nyn wykrętem, że „w tym wypadku nie 
chodzi o katolicyzm, ale o wysoką po- 
litykę, której cele są nam dobrze wia- 
dome*. — Czy nie zecnciałby nam co 
odsłonić z tej swojej dokładnej wiado- 
mości ? 

Wszelako wystarczy nam dalszy ciąg 
artykułu Hałyczanyno, aby się nato- 
miast dowiedzieć, o co jemu chodzi. 
Hałyczanyn uderza namiętnie na ks. 
metropolitę, że nie wystąpił przeciw 
przeniesienia owych 37,000 zł. do Rzy- 
mu i tem nie popsuł szyków kard. Le- 
dochowskiemu w Rzymie przecież prę- 
dzejby uwierzono ks. metropolicie niż 
temu kardynałowi. „Ale ks. metropo- 
lita — woła Hałyczanyn — nie posiada 
tyle odwagi i stanowczości, aby przed 
stolicą rzymską wystąpił z bezstron- 
nem i gruntownem przedstawieniem na- 
szych stosunków kościelnych!“ — ta- 
kim najcięższym dla biskupów zarzu- 
tem miota organ ajencyi rosyjskiej, dla 
którego ideałem kościoła, jedynym ko- 
ściołem jest rosyjski kościół prawosła- 
wny i który przed kilkoma dniami wy- 
drwiwał prof. Barwińskiego za to, że 
jest wedle swiadectwa ks. metropolity 
katolikiem i chodzi do spowiedzi! 

Hałyczanyn spełnia tym artykułem 
obowiązek swój względem utrzymują- 
oych go sfer rosyjskich. Ale zarazem — 
i dlatego właśnie podnosimy tę spra- 
wę, — odwdzięcza się on radykałom 
ruskim, którzy moskalofilizmowi uży- 
czyli szczudeł, aby się znowu wydźwi- 
guął na widownię. I zaiste, dla rady- 
kałów ruskich, którzy nie znają księży, 
tylko „popów* w swoim organie dla 
ludu, Chłiborobie, nie może nie być 
przyjemniejszem i co więcej, przyda. 
tniejszem, jak to podkopywanie episko- 
patu w opinii ruskiej, Urwać głowę 
korpusowi, to cóż po tułowiu? 

Hałyczanyn i Duo lamentują bezra- 
dnie, że Chliborob podkopuje powagę 
duchowieństwa ruskiego u ludu. Ale 
podkopywać powagę głowy ducho- 
wieństwa, to co innego! W Dile i Ha- 
łyczanynie, na wiecach i t. p. ciągłe 
wrzaski, że rząd, namiestnik, żandar- 
merya, szlachta i inteligencya polska 
podkopują powagę duchowieństwa i 
episkopatu ruskiego. Ale swoje napa- 
ści na metropolitę, na ks. biskupa Kui- 
łowskiego, a nawet na ks. biskupa Pe- 


iesza mają sobie za chlubny obowią- | rodziców, 


zek patryotyczny i — religijny. 
Dowód to jeden, podobno najstra- 


szniejszy, kołowacizny i demoralizacyi,|zów i posągów. W 


jaka panuje w obozach ruskich, a któ- 
rą radykały — jedyni pomiędzy Rusi- 


nami, którzy pracują, aozą się, wiedzą |sposób bywają fotografowane. 


do czego dążą i są zręczni — już zna- 
komicie wyzyskali, a opanowawszy na- 
rodowców i moskalofilów, dalej snadno 
wyzyskiwać będą. 


KORESPONDENCYE. 


Lend yn 12. stycznia. 
(Rok przestępny. — P.zywilej królowej Małgo- 
rzaty. — Panny fin de siecle. — Nowe rzemiosło.) 


Sądziłem dotychczas, że lata prze- 
stępne mają znaczenie tylko dla trzech 
kategoryj ludzi: dla gospodyń, które za 


dzieści rubli, które mu dałem, dostałem | — żeby był, ale są tylko pozory. Ban- 
starszą na kuligu zeszłej zimy i wozi- |kruty! 


łem całą noc nie prostą droga. 


— Szkoda! — westchnął Zawirski, 


— Czy one niedaleko Malewicz? Nie| goniąc oczami smukłą postać. 


zły nabytek. Muszę sobie to zanotować | 
— rzekł Zawirski, szczerzęc w uśmiechu 
swoje popsute zęby. 

— A oto grono tuzów! — syknął 
Józef, chowając głowę dyskretnie. — 
Stary Różycki ze swoją synowicą. Ten 
sobie nie zadaje przymusu, coś jej szep- 
ce do ucha na ulicy, a za nimi ten kre- 
tyn synowiec i twoja siostra, Zygmusiu. 
Widzisz ? 

— A mnie co to obchodzi? — bur- 
kna? Zygmunt. — Wolę, żeby Jaga cho- 
dziła z Różyckimi niż z wami lub ze 
mną! To bo ochota tyle gadać o tych 
pannach i znać wszystkie ! 

— Werbiezówna idzie! — oznajmił 
Józef po chwili. 

— Gdzie? która? — ciekawie spytał 
Zawirski, składając podwójne binokle i 
mrużąc jedno oko. 

— O, ta, w granatowym 
wysoka, szczupła. 

— Pi, pi! To szyk! 

= Jost — mruknął 


i iebie, derdenelu ! ! 
<a he — zaśmiał się Wiktor 


Jest posag ? 


płaszczu, w 


— Oto i dwie Zapoilskie, 

— Te, co krowy doją w domu i £a- 
me zajmują na szkodzie chłopskie świ- 
nie? Podobno myją się tylko raz na ty- 
dzień, pod studnią ! 

— Nie, to Orlińskie. To podobno su- 
chotniee, jedna ma krzywą łopatkę, dru- 
ga miewa konwnlsye ! 

— Tfu, trzysta tysięcy! „a> 
z obrzydzeniem Zygmunt, wstając. 
Dzięki Bogu, że ja w waszem towarzy- 

Si 0] 

w nie Jawornicka jedzie! f 

"TR jedynaczka? Nie może być! ży 
zawołał Wiktor, rzucając SIĘ do okna 


z na pół ufryzowaną głową. 
_ Ależ czwórka kasztanów warta 


zaklą 


dla rolników, gdyż w 
każdym przestępnym roku zjawiają SiĘ 
w wielkich masach chrabąszcze „majowe. 
W Anglii, a zwłaszcza w Śzkocyi jednęk 
każdy rok przestępny ma doniosłe zna- 
czenie w społecznem życiu. Oto w ta- 
kim roku pannom i wdowom pozwala ko- 
deks towarzyski przewrócić porządek 
światowy i zamiast cierpliwie c46kAÓ, 8% 
zjawi się starający się o ich rękę, mogą 
stanąć przed wybranym przez siebie 1 
rzec: Mój panie, kocham pana; czy mo- 
gę mówić z ojcem pańskim? O ile pan- 
ny czynią z tego przysługującego 1m 
prawa użytek, nie wiem — dość, Że ma- 
ją do tego prawo. W r. 1288 bowiem 
szkocki parlament opublikował następu- 
jący statut: „Jej królewska Mość Mał- 
gorzata rozkazała, aby za jej rządów ka- 
Żdej dziewczynie i każdej damie, wyso” 
kiego albo niskiego rodu, wolno było 
mówić do mężczyzny, którego polubi. 
Gdyby ten wzbraniał się ją poślubi, Wi- 
nien będzie, jeżeli nie udowodni, Że z 
inną już jest zaręczonym, zapłacić karę 
100 funtów sterlingów, lub mniejszą we- 
dle swego majątku.* Po śmierci dobrej 
królowej Małgorzaty w gwałtownych pe- 
tycyach Żądały kobiety od parlamentu 
przedłużenia na wieczne czasy powjż- 
szego przywileju. z je uspokoić, WJ- 
znaczył parlament 29. luty (o perfidio 
męzka !) jako jedyny dzień w roku, W 
którym kebietom wolno konkurować 0 
mężów. Z czasem zniesiono karanie grzy* 
wnami męż:zyzn, odrzucających prośbę 
o ich rękę, prowadziło to bowiem 00 
wyzysków i spekulacyi, — zawsz8 JE” 
dnak zwyczaj ten, który dość jeszeze 
jest rozpowszechnionym, bardzo być m0- 
że kłopotliwym dla niejednego wybra 
nego. Cóż ma odpowiedzieć ? 


— Pani, twój wybór zasiczyca MAI 
odpowie czterdziestoletni kawaler, 
skromnie spuszczając oczy na swój okrą- 
gły brzuszek — ale moja młodość i moje 
niedoświadczenie życiowe nakazują m 
powstrzymać się jeszcze przed tym naj” 
ważniejszym krokiem w życiu. Pani, po” 
zostańmy jeszcze przez pięć lat przyjs- 
ciólmi, tymczasem poznamy się lepiej, 8 
potem... może... = z 


Bo też nielada trzeba mieć odwāgę, 
aby teraz poślubić angielską pannę. Ob! 
te angielskie panny stanęły teraz zupeł- 
nie na wysokości stulecia. Proszę posłu- 
chać. W ostatnim numerze tygodnika 
Modern Society pisze jakiś ojciec rodzi- 
ny: „Należy zwrócić uwagę wszystkich 
że wśród młodych dziewcząt 
grasuje moda fotografowania się bez ia- 
dnych kostyumów na wzór starych obra- 
ostatnich czasach 
otwarto w Londynie wiele pragna go. 

ó częla 
tograficznych, w których dziew go RY 
łem się o tem, gdy jednego „dnia w 
E naaien moich "górók znalazła lą 
moja dwie podobne fotografi, na któzy 
były moje córki w pozach Andromedy i 
Aspazyi. Fotografie te zdjęte By A y- 
wych modeli. Córki moje tłumaczy J się 
tem, że tak czynię wszystkie i że to jent 
modą między przyjaciółkami ofiśrowywa 
subie podobne fotografie". Tan. ae 
rodziny wzywa więc angielskie spr a- 
cz ústwo do wytępiomia tej „szkaradnej 
mody, która może mieć nieobliczalne e 
stępstwa. Obdziera ona dziewiee angie 
skie z wszelkiego wstydu, którego, A 
sząc z niemożliwie głębokiego dekolto- 


poz A EO 0 A 


|będzie zblizka ją obej 


rzeć! — sdeeydo- 
dował piękny Tedwin, wracając do 
E aM spojrzał na niego Z ukosa. 
— Szpetna! Ja mogę sobie pozwo- 
lié na piękną i bogatą ! — rzekł. 
— Ija też, ala osobno! — odparł 


Wiktor. 
Pan Józef znowu nieżo od okna się 


odsunął. c 
— Teraz już się msza zacznie, bo 


moja siostra poszła; syndyk kościelnyi 


ł|— szepnął. — I goście algierscy z nią 
—]|i pani Zofia. 


— Ten Konstanty to cielę! — zde- 


cydował Ludwik. 


— I hołysz! Karty w rękę nie we- 


źmie. 


— Dobry, kiedy 8ż tu go wiozą że- 


nié; tam go widocznie zbrakowano. 


— Ja nie umiem z nim gadać; bar- 


tysiąc rublil — krzyczał Ludwik, wyty- dzo głupi! 


kając też głowę. 


Tę ostatnią uwagę Wiktora podniósł 


— To ta panna gruba, ospowata, : Zygmunt. 


żółtej bryczce? — badał Zawirski. 


jątek złote jabłko. Tej wiosny skończyła 


Zygmunt — ale| wychowanie. Sam kwiatek! — mlaskał ; 


językiem, Józef, trącając Wiktora, | 


— Pojechała do kościoła. Trzeba | 
I 


— Ciekawy jestem, co głupi głupie- 


— Ta, ta! Sto tysięcy jak lodu i ma- ; Mu ma powiedzieć ? 


C. à. n. 


wania, jakie tu jest zwykłem, już i tak 
wiele mieć nie mogą. 

Nie chcę zresztą wydawać Sądu o 
obyczajach, które panują w wielkim Lon- 
dynie, Znam za mało tutejsze społeczeń- 
stwo. Powtarzam tylko, co słyszałem i 
widziałem. Pewnem dla mnie jest jednak 
to, że dziewczęta zawcześnie zaczynają 
tu odgrywać swoje role, a zawsze chcą 
je grać wysoko. W bogatych domach nie 
czyni to może różnicy, ale dla rodzin 
klas średnich, bez wielkiego nazwiska i 
bez wielkiego majątku, sprowadza to czę- 
sto katastrofę materyalną. Opowiadano 
mi jako fakt, że niektórzy ojcowie córek, 
nie mający w towarzystwie szerszych 
stosunków, „wynajmują“ za gotówkę mło- 
dych panów z pięknem imieniem, a pró- 
żną kieszenią, aby na publicznych balach 
„protegowali* ich eórki i reklamowali 
w kołach swoich znajomych. Ma to na- 
wet techniczną nazwę: to work the girl 
«p. Niejeden Swell po karnawale płaci 
tak pięknie zarobionemi pieniądzmi swoje 
długi. Także rzemiosło | 


Akcya pomocnicza kraju. 


Lwów d. 17. stycznia. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu o- 
desłano de komisyi budżetowej sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie akcyi pomocniczej kraju dla dotknię- 
tych klęską powodzi w r. 1898. Sprawo- 
udanie wykazuje, że czerwcowa klęska 
powodziowa dotknęła 27 powiatów i zni- 
szezyła kilkaset gmin. 

akkolwiek Wydział krajowy nie roz- 
porządzał w roku 1898 kredytem na po- 
debne cele przeznaczonym, to jednak w 
niniejszym nagłym wypadku przeznaczył 
ze skarbu krajowego kwotę 25.000 zł. na 
zasiłki bezzwrotne dla powodzian i od- 
niósł się do prezydyum namiestnictwa o 
wyjednaniena ten celu rządu 75000 zł. 
i przypomniał sprawę regalacyi rzek ga- 
lieyjskich. 

W sierpniu atoli nawiedziła nasz 
kraj nowa powódź, która rozmiarami 
przewyższyła znacznie powódź czerwco- 
wę iokazała się w skutkach jeszcze stra- 
szniejszą. Wydział krajowy udzielił więc 
na zaknpno żywności dla ludności wło- 
ściańskiej dalszego zasiłku w kwocie 
3650 zł. i odezwą przypomaiał prezy- 
dyum namiestnietwa sprawę udzielenia 
ze skarbu państwa zasiłków dla powo- 
dzian, tudzież sprawę bezpłatnego udzie- 
łenia soli bydlęcej. Z powodu licznych i 
natarczywych prósb, wykazujących nędzę 
i głód, Wydział kraj. był zniewolony 
rzyznać dalsze zasiłki na żywność dla 
ludności włościańskiej w łącznej kwocie 
5000 zł., razem tedy łącznie z zasiłkami 
poprzednio wymienionymi Wydział kraj. 
wydał na żywność dla ludności włościań- 
skiej kwotę 30.050 zł. 

Na ten sam cel prezydyum namiestni- 
etwa rozdzieliło kwotę 5.000 zł, udzie- 
loną przez cesarza jako doraźną pomoc 
dla dotkniętych powodzią. 

Wielce charakterystycznym 
jest dalszy ustęp sprawozdania Wydzia- 
ła kraj.: 

„Z dziennika ustaw państwa Wydział 
kraj. powziął wiadomość, że cesarskiem 
rozporządzeniem z dnia 23. siepnia 1893 
przeznaczono z funduszów państwowych 
tymczasowo na zasiłki dla powodzian w 
Gralicyi , Bukowinie i Tyrolu kwotę zł. 
240.000, z której miało przypaść na Ga- 
licyę zł. 150.000. Wydział krajowy nie 
wątpił, że w myśl dokonanego ż preży- 
dyum namiestnictwa porozumienia, sù- 
ma ta zostanie rozdzielona w porożu- 
mieniu z Wydziałem krajowym. Gdy 
jednak ani o samym fakcie ndzielenia 
subwencyi państwowej, ani też w spra- 
wie rozdzielenia jej Wydział krajowy 
w dwa miesiące od daty rozporządzenia 
cesarskiego nie otrzymał od rządu ża- 
dnego zawiadomienia, a tymczasem wpły- 
nęły wykazy powodziowe niemal od 
wszystkich zawezwanych wydziałow po- 
wiatowych, oczekujących niecierpliwie 
tej pomocy państwowej, która miała im 
być wymierzona w perozumieniu z Wy- 
działem krajowym, Wydział krajowy o- 
deswą z dnia 21. października 1893 r. 
przypomniał prezydyum namiestnictwa 
powyższy układ i upraszał o wyjaśnie- 
nie. Odezwą z dnia 22. listopada 1893 
'prezydyum namiestnictwa oznajm ło: 

„Mam zaszczyt oznajmić Swiet. Wy- 
działowi kraj, że z kwoty 240.000 zł., 
dozwolonej najwyższem rozporządzeniem 
z funduszów państwowych na rzecz po 
wodzię dotkniętych, przeznaczył p. mi- 
mister spraw wewn. dla Galicyi 150 000 
sł, oddając mi tę kwotę do dy- 
sposycyi na powyższy cel. Rozdziela- 
jęe ów fundusz państwowy na pojedyń- 
eze powodzią dotknięte okolice, zarzą- 
dziłem wypłatę przyznanych zasił- 
ków pieniężnych na ręce odnośnych pa- 
nów starostów, którym zarazem poleci- 
łem obmyśleć i ułożyć w porozumieniu 
z dotyczącymi wydziałami powiatowymi 
sposób użycia przyznanych zasiłków”. 
I tu wyliczyło prezydyum  namiestni- 
stwa, że z zapomogi tej dało powiatowi 
przemyskiemu 14.100 zł., turczańskiemu 
8.160 zł., jarosławskiemu 5.300 zł., stryj- 
skiemu 8.000 zł., samborskiemu 5.000 zł., 
sanockiemu 6.300 zł., brzeskiemu 6.000 
sł, brzozowskiemu 4.500 zł., doliniań- 
skiemu 4.300 zł., jasielskiemu, żydaczow 
skiemu, rohatyńskiemu, stanisławowskie- 
mu, niskiemu i kałuskiemu po 4.000 zł., 
debromilskiemu 3.000 zł., gminom Głów 
i Janowice powiatu tarnowskiego po 
500 zł, razem 1.000 zł, gminie Targo- 
Szyna powiatu wielirkiego 300 zł, na 
budowę drogi Podkamień-Pieniaki po- 
wistu brodzkiego 2.000 zł, na budowę 
drogi Otesko-Czechy powiatu złoczow- 
skiego 1.500 zł, a nadto wydano je- 
szcze 12.550 zł. drobniejszemi kwotami 
na zasiłki dla poszczególnych gmin lub 
osób szczególnie dotkniętych klęską po- 
wodzi, jakoteż na doraźną pomoc po wy- 
lewach. Nie rozdano kwoty 45.000 zł., 


kraj. otrzymał odezwę prezydyum na- 
miestnietwa, zawiadamiającą, że dodat- 
kowo w grudniu przyznano dalsze za- 
pomogi: 3.000 zł. dla powiatn niskiego, 
kwotę 4.500 zł. na wykonanie robót me- 
lioracyjnych koło Wysocka w powiecie 
jarosławskim, wreszcie kwotę 1.500 zł. 
dła mieszkańców gminy Rymanowa na 
zakupno zboża do zasiewów, oraz na 
przeprowadzenie robót asanacyjnych. 

Na podstawie zebranych dat przez 
Wydział krajowy powodzie nawiedziły 
w 36 powiatach 1684 gmin, dotknęły 
72.020 rodzin, zalały grunta w obszarze 
242.880 morgów, wyrządziły szkód w bu- 
dynkach i zakładach wodnych na złr. 
267.893; w gruntach zabranych i żwi- 
rem zasypanych na 1,008.150 zł.; w bu- 
dowłach wodnych na 188.881 zł; w Ko- 
munikacyach powiatowych i gminnych, 
na 326.288 zł; w plonach na 4,584.276 
łącznie więc wynoszą szkody powodziowe 
9,856.927 zł. Obliczając najskromniej 
potrzeba niezbędnie 646.611 zł. 
na czasowe wyżywienie ludności wło- 
ściańskiej dotkniętej powodziami w r. 
1898 celem zapobieżenia głodowi i po- 
wstającym stąd chorobom; 592.658 zł. 
na zaknpno paszy i karmy dla inwenta- 
rza żywego ceiem zapobieżenia ubytkowi 
tegoż ; 636.773 zł. na zakupno nasion na 
zasiewy; 208.497 zł. na przywrócenie 
komunikacyj zniszczonych powodzią; 
304.420 zł. na rekonstrukcyę zepsutych 
i budowę nowych nagłych ochronnych 
budowli wodnych, w ogóle potrzeba na 
złagodzenie skutków klęsk powodziowych 
sumy 2,484.145 zł. Powyższe cyfry jak- 
kolwiek olbrzymie, nie przedstawiają 
jeszcze całego ogromu klęsk, jakie spa- 
dły na nasz kraj w r. 1893, ponieważ 
nie wykazują one szkód wyrządzonych: 
powodziami w innych powiatach, ogól- 
nym nieurodzajem plonów i zgniciem 
paszy, jaki dotknął większą część kraju 
w skutek ustawicznych deszczów i słot, 
gradobiciem np. w powieście mościskim 
(23 gmin), brzeskim, kolbuszowskim, 
epidemią choleryczną itp. W tych cy- 
frach nie mieszczą się również szkody 
wyrządzone na drogach krajowych i w 
krajowych regulacyach rzek. 

Już wyżej wspomniano, że na bez- 
zwrotne zasiłki dla powodzian w naszym 
kraju eelem złagodzenia ich nędzy prze- 
znaczono ze skarbu państwa w sierpniu 
1898 kwotę 150.000 zł., na ten sam cel 
ma być użyta suma 200.000 zł. z przy- 
zwolonych ustuwą z d. 27 grudnia 1898 
800.000 zł. razem tedy 350.000 zł. Wy- 
dział krajowy przedstawia ze swej stro- 
ny sejmowi wniosek o przyznanie na 
powyższy cel do rozporządzenia Wydzia- 
łu kraj. kwoty 100.000 zł. Wydział kra- 
jowy zamierza z tej kwoty pokryć prze- 
dewszystkiem poniesiony już a niepreli- 
minowany w budżecie krajowym wydatek 
wyżej wspomniany w kwocie 30.050 zł., 
reszty zaś użyje na cel wskazany w mia- 
rę swego uznania na zasiłki bezzwrotne 
lub też na wykonanie robót publicznej 
użyteczności celem dostarczenia ludności 
wiejskiej zarobku. Nadto prosi Wydział 
krajowy 166.318 zł. na roboty publicznej 
użyteczności (melioracye i drogi) któ- 
rych wykonanie dostarezy zarobku i u- 
łatwi tym sposobem wyżywienie się lu- 
dności wiejskiej. W razie przyjęcia po- 
wyższych wniosków, poniesie skarb kra- 
jowy z powodu powodzi z r. 1898 wy- 
datek w łącznej kwocie 266.318 zł, co 
razem ze subwencyami państwowemi wy- 
żej wspomnianemi czyni 616.318 zł. 


KRONIKA. 


Łwów dnia 17. stycznia. 


Zapiski osobiste. Arcybiskup Stablew- 
ski zachorował dość „ciężko na zapalenie 
gardła. 

Mianowania. Edmund Grzębski z Kra- 
kowa mianowany nauczycielem szkoły real- 
nej we Lwowie. 

Promocya. P. Bolesław Riedmóller, 
rodem z Krakowa, otrzymał na  Jagielloń- 
skiej wszechnicy stopień doktora wszech 
nauk lekarskich . 

Slub p. Maksymiliana Kaisera z panną 
Maryą Koropatwińska odbędzie się w sobo- 
tę 20. bm. o godz. 7 wieczorem w kościele 
św. Antoniego. 

Zmiana własności. Od p. Maryi Je- 
łowickiej kupił dobra Szwejków w powiecie 
podhajeckim p. F. Skarzyński za sumę 
300.000 zł. 

Cesarz wyjechał na kilkotygodniowy po- 
byt do Budapesztu. 

Wybór uzupełulający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Stryju, z miasta 
rozpisany na dzień 16. lutego br. 

Przywilej. Ministerstwo handlu prze- 
dłużyło na rok drugi udzielony Józefowi 
Schwarzowi w Zabłociu, przywilej na wyrób 
dachówek. 

Karnawal tegoroczny. Następny ma- 
skowy wieczorek w „Gwieżdzie” zapowie- 
dziano na sobotę 20 b. m. Po zaproszenia 
zgłaszać się można codziennie od godziny 
8—9 wieczorem w biurze stowarzyszenia 
ul. Franciszkańska l. 7. 

Na sobotę 20 b. m. zapowiada kasyno 
miejskie wieczór z tańcami. Lista będzie 
otwartą w środę o 6 wieczór. Dla panów 
strój balowy. 

Oddział lwowski towarzystwa „Rodziny“ 
zapowiedział swój wieczorek z tańcami na 
sobotę 3 lutego br. o godzinie 8 wieczorem 
w salach towarzystwa „Frohsin u* w hote- 
lu Żorża. | 

Bal prawników i w tym roku wier- 
nym pozostał swoim tradycyom pod wzglę- 
dem wspaniałej dekoracyi sali, wyborowego 
towarzystwa, elegancyi toalet, ałe nie pod 
względem ilości par tańczących. Wezoraj 
zawiodły panie, niewdzięczne, nie pamięta- 
jące świetnej zabawy lat poprzednich. Męż- 
czyzn, zwłaszcza młodzieży dorodnej, pełnej 
zapałn i ochoty były tłumy; między nimi 
wielu wojskowych. Sala kasynowa, przy- 
strojona purpurowemi i żółtemi makatami, 


Dnia zaś 31. grudnia 18938 Wydział| Polonesem otwarto bal. W pierwszej parze 


GAZETA NARODOWA z Ożwartku dnia 18. Stycznia 1894. 


szedł marszałek ks. Sanguszko z p. na- 
miestuikową Kazimierzową hr. Badeniową, 
dalej prez. Simonowiez z p. Chamcową, dr. 
Jan Czajkowski z p. Janowiczowa, radca 
Misiński z panią Tillową, dr. Janowicz 
z p. Tempisową, poseł Włodzimierz Gnie- 
wósz z p. Marcelową Czajkowską, p. Wie- 
lowieyski z p. Włodzimierzową Grniewoszo- 
wą, p. Marceli Czajkowski z p. Bernaczko- 
wą itd. A zaraz polem rozpoczął się wale 
lekki i tańce wesołe, ożywione po kolei prze- 
suwały się aż do wczesnego Świtu. Na 
przekór tym, którzy nie przybyli, bawiono 
się doskonale w 50 par, pod wodzą nie- 
strudzonego Żeleńskiego. Prócz powyżej wy- 
mienionych bal wczorajszy uświetnili swą 
obecnością namiestnik hr. Badeni, główno- 
komenderujący ks. Windisch-Graetz, wice- 
prezydent Lidl, zastępca marszałka p. Tax - 
Chamiec, prezydent Simonowicz, poseł Sze- 
liski, generał Tempis, dalej pp. Ricci, pan- 
ny Helena i Jadwiga Gniewoszówny, radca 
Spausta z córką, p. Syroczyńska z córką, 
p. Kubicka z eórką, starosta borszczowski 
Miiblner z żoną, adwokat tarnopolski Poho- 
recki z żoną, p. doktorowa Smutnowa 
z córką, pp. Epsteinowie, pp. Nusko, pani 
Gayerowa z córką, pp. Kamińskie, Jeło- 
wieka, Kropiowska z córką i w. i. A toa- 
lety? Przedewszystkiem wcale prawie nie 
było widać olbrzymich balonowych ręką- 
wów. To pierwsza nowość. Jako drugą po- 


ryewicza wniesioną została do sejmu po po-jobecnie śpiewa w operze cesarskiej w Mo-; 
rozumieniu się w krótkiej drodze z człon-|skwie. Miejscowi krytycy uneszą się nad 
kami Koła. Nie wyszła zbiorowo z jego biu-|skalą i świetnością głosu naszej artystki. 


ra tylko dla tego, że posiedzenie konserwa-|P. Hellerówna prawie równocześnie otrzy- 


torów nie mogło być zwołane przed zam-| mała zaproszenie na występy do Opery 
Sprawą tą jednak zajmo- | Wielkiej w Paryżu, dokąd wkrótce wy- 


knięciem sejmu, 


wało się koło na następnych posiedzeniach | jeżdża. 


i doszło do przekonania, że kwota 6.000 
złr., o którą w petycyi pof. Zacharyewicz 
‘prosił, pokryłaby zaledwie ' najważniejsze, 
niezbędne roboty ochronne tej, tyle drogiej 
piefyzmowi narodowemu pamiątki history- 
cznej. 

Wspaniały niegdyś zamek Żółkiewskich, 
następnie siedziba króla Jana Sobieskiego 
w ogólnych zarysach zachował się dotąd, 
Zamek ten w trzech częściach jest zamie- 
szkany, mieszczą się bowiem w nich: sta- 
rostwo, urząd podatkowy i sąd powiatowy. 
Te części zamku są własnością rządewą, 
główne zaś skrzydło na pół zrujnowane i 
południowo-wschodnie nabyło miasto Żół- 
kiew. Stan majątkowy gminy m. Źółkwi 
nie pozwala jej ponieść znaczniejszych wy- 
datków, koniecznych dla zachowania od ru- 
iny zamku, mającego .dla nas cenną war- 
tość historyczną, zatem kraj musi w tym 
wypadku pospieszyć z pomocą Wydział kra- 
jowy wnosi tedy, aby sejm polecił mu wejść 
w rokowania z gminą m. Żółkwi co do 
przyszłego użycia zamku i wstawić do bud- 
żetu w latach 1895 i 1896 po 8.000 złr. 
na retfauracyę zamku żółkiewskiego, jeżeli 


dać możemy, że drapowanę spodnice znowu pkfokowania z gminą m. Źółkwi pomyślny od- 
weszły eń vogue; Szczególnie pięknie wy- | niosą skutek, 


glądają one na paniach, obdarzonych smu- 
kłym wzrostem. Trzecią nowością jest barwa 
żółta: wezoraj przynajmniej połowa toalet 
była tego koloru. Toalety były przeważnie 
jedwabne, często przykryte tiulem lub le- 
dziutką crepe-lissa, a przystrojona koron 
kami, pluszem, kwiatami i często obszyte 
futrem. Pani namiestnikowa miała toaletę 
blado-niebieską, rękawy i przybranie z plu- 
szu chamgeant, koronki i brylanty u torsu 
i we włosach, pani Chamcowa gris-perle, 
generałowa 'Tempis żółtą z białemi koron- 
kami, pani Janowteczowa żółtą z czarnemi 
koronkami i bogato drapowaną spódnicą. Bo- 
gatą toaletę miała pani Pohoreeka: zielony 
plusz, wstawiany przód z bogatymi haftami 
i koronki. Wdzięczne toalety były panien 
Guiewoszówien, blado niebieskie i pani Ricci 
z białego atłasu, 

Dyrekcya rach w Krakowie ogła- 
sza konkurs: celem obsadzenia kilku posad 
technichnicznych, w okręgu tejże dyrekceyi, 
zwacamy tedy uwagę na odnośne ogłoszenie 
w inseratach dzisiejszego numeru Głaz. nar. 

Znaleziono. Pni Anna Koehlerowa, żo- 
na emer. artysty teatru lwowskiego, Jana 
Koehlera, znalazła wczoraj popołudniu ksią- 
żeczkę wkładkową Towarzystwa zaliczkowe- 
go radziechowskiego ur. 2195 na 400 złr. 
opiewającą i złożyła ją w dyrekcyi po- 
icył. 

Kraków wydać ma na swoje potrzeby 
w r. b. wedle preliminarza magistratu 
929.181 zł. 

Lud polski, pismo dla włościan i dro- 
bnego mieszczaństwa, które trzy lata temu 
powstało pod egidą Nowej Reformy w 
Krakowie, mime bardzo hojnych zasiłków 
ze strony p. Jerzmanowskiego z Nowego 
Jorku, przestało wychodzić dla braku %ho- 
nentów. i 


t Jerzy Aleksardrowiez, znakorajty 
przyrodnik, pedagog i wielkich zasług eby-' 
watel umarł w Warszawie w 75 roku ży- 
cia, Urodził się we wsi Komieeiszkach, w 
powiecie kalwaryjskim, w gubernii suwal- 
skiej. Gimnazyum ukończył w Sejnach, po- 
| czem wysłany został do uniwersytetu pe- 
tersburskiego, jako stypendysta Królestwa 
Polskiego. Tam uzyskał medal złoty za pra- 
cę konkursową „Rodzina wrzosowatych oko- 
lic Petersburga“, wkrótce potem stopień 
kandydata nauk przyrodniczych i posadę 
nauczyciela w Warszawie. W r. 1857 po- 
wołano go do akademii medyko-chirurgi- 
cznej w Warszawie, na katedrę botaniki, zo- 
ologii i anatomii porównawczej, a potem 
i mineralogii. W akademii śp. Aleksandro- 
wicz wykładał do r. 1862. Po otwarciu 
Szkoły Głównej objął w niej katedrę bo- 
taniki i na tem stanowisku położył wielkie 
zasługi. W r. 1869 zamieniono Szkołę 
Główną na uniwersytet, a jednocześnie po- 
wołano go na profesora zwyczajnego, Z wa- 
runkiem uzyskania stopnia doktora. Żądany 
stopień uzyskał w Petersburgu za rozprawę 
o śluzowcach (Myxomycetes). Wkrótce też 
wybrany został na dziekana fakultetu. Po 
usunięciu się od zajęć profesorskich w roku 
1873 rozwinął szeroką działalność społe 
czną, pozostającą w związku z jego spe- 
cyalnością. Liczne prace naukowe ogłosił 
drukiem, a do ostatnich czasów był czyn- 
nym w komitetach redakcyjnych fachowych 
wydawnietw przyrodniczych, 

Rada m. Stryja przyjęła budżet gmi- 
ny na r. b. na 103.599 zł. 50 et. w do- 
chodach i na 127.993 zł. 49 et. w wydat- 
kach. Niedobór pokryty zostanie 290/, do- 
datkiem do podatków bezpośrednich i 50%% 
do podatku konsumcyjnego od mięsa, 

Dnia 9 bm. odbył się w Stryju świetny 
wieczorek z tańcami w sali resursowej. Ini- 
cyatywę do tej zabawy powzięli bawiący w 
Stryju akademicy, a wzięła w niej udział 
cała okolica stryjska i inteligencya miasta. 
W pięknej sali zebrało się około 70 par 
tanecznych, których uznanie bezwarunkowe 
zjednał sobie komitet, urządzający ową za- 
bawą, gorliwymi zabiegami około rozbudze- 
nia w Stryju ruchu towarzyskiego. 

Zawiązał się w Stryju komitet obywa- 
teli żydowskich celem uregulowania stosun= 
ków tamiejszej gminy żydowskiej, pozosta- 
jącej obecnie w opłakanym stanie. Od kil- 
kunastu lat bowiem reprezentują w Stryju 
przełożeństwo izraelickie jeden wybrany i 
dwaj mianowani przełożeni, którzy dzięki 
swoim wpływom niweczą starania o prze- 
prowadzenie nowych wyborów i utrzymują 
się przy dygnitarstwach, chociaż nie posia- 
dają do tego żadnych kwalifikacyj. 

famek Ż:łkiewski. Na ostatniej se- 
syi przekazał sejm Wydziałowi krajowemu 
ipetycyę p. Zacharyewiczą o subwencyę 6000. 
złr. na restauracyę zamku źółkiewskiego do 
zbadania. Wydział krajowy odniósł się prze- 
dewszystkiem do grona konserwatorów dla 
zabytków historycznych we ws-hodniej Ga- 
licyi z prośbą o dokładne zbadanie, jakich 
w przybliżeniu kosztów wymagałaby restau- 


pozostawiając do dyspozycyi na wypa- wyglądała wspaniale, a jnż prześliczną była |racya zamku w Żółkwi. Grono konserwato- 


dek potrzeby. 


boczna salka, zamieniona w turecki namiot. 


rów wydało opinię, iż petycya prof. Zacha- 


Proces OQmladlnistów i w drugim 
dniu rozprawy nie doprowadził dalej po 
nad załatwienie formalności przepisanych 
ustawą, ciągle bowiem przerywają bieg jego 
tak obrońcy jak oskarzeni, wnosząc rozli- 
czne protesty. Telegramy o wczorajszem 16 
bm. posiedzeniu sądu przepełnione są wyłą- 
cznie opisami epizodów. I tak: po długich 
korowodach dozwolił trybunał 231 mężom 
zaufania przysłuchiwać się tajnej rozprawie, 
gdy atoli sala jest za małą na pomieszcze- 
nie oskarzonych, obrońców, Sprawozdawców 
dziennikarskich i takiego mnóstwa mężów 
zaufania, do sali nie dostali się wszyscy 
słuchacze tej ostatniej kategoryi. Wywołało 
to protesta ze strony obrońców i oskarzo- 
nych. Również protestowali oni przeciw 
stronniczemy podawaniu sprawozdań z roz- 
prawy przez urzędowy Prager Abendblatt 
a ironicznym śmiechem przyjęto pojawienie 
się w sali zastępcy Hlasa Naroda, który. 
jak wiadomo, został do rozprawy dopusz- 
czony jako strona poszkodowana przez wy- 
bicie szyb w lokalu wydawnictwa. Oska- 
rzony Hajn protestował również przeciw 
onegdajszemu wyrażeniu się prokuratora, 
że Rudolf Mrva został zamordowanym przez 
„dwóch członków omładiny*. 

Dzisiejsze telegramy donoszą o przebiegu 
trzeciego dnia rozprawy następująco: Dziś 
rozpoczęło się przesłuchiwanie oskarzonych. 
Zaczęto od Holzbacha. Oświadcza on, że 
jest niewinien, a że jego Dotesik, na któ- 
rym akt oskarzenia się opiera i uważa za 
dowód, że on należał do tajnego stowarzy- 
szenia, jest tylko prostym szkicem do ro- 
mansu, który on miał zamiar napisać. W 
romansie tym zamierzał przedstawie zabie- 
gi partyi postępowej, zmierzające do znie- 
Viemik wśjska i Wtworzenia międzynarodo- 
ayo myłów rozjemczych. Wymienione w 
potesiku nazwiska rozmaitych osób są two- 
tami jego fantazyi i miały właśnie w tym 
romansie występować. 

Tajne stowarzyszenie terminatorów 
o celach socyalistycznych miała, jak dono- 
szą telegramy odkryć policya w Welsie 
w Górnej Austryi. 

Katastrofa kolejowa. Z Nowego 
Jorku donoszą, źe pociąg pospieszny jadą- 
cy z Denveru, wjechał koło Jersey-Oity na 
drugi pociąg pospieszny. Około 20 ozób zgi- 
pęło, 8 mnóstwo jest rannych. 

Wiedeńskie koleje lokalne, a przy- 
najmniej przeważną ich część postanowił 
rząd wybudować własnym kosztem. W ten 
sposób staną się one kolejami państwowymi. 

Umknął do Ameryki z Wiednia 
właściciel wielkiego składu strojów kobie- 
cych niejaki Lieberman, narobiwszy wprzód 
długów przeszło 150.000 zł. 

Utarczka „cywilów* z oficerami 
zaszła onegdaj nad ranem w Wiedniu. Wzię- 
ło w niej udział 3 oficerów i pięciu mło- 
dych ludzi, studentów i urzędników. Ofice- 
rom zdawało się, że młodzi „eywileś umy- 
ślnie ich potrącili, rozpoczęli więe bardzo 
głośną i gwałtowną sprzeczkę, podczas któ- 
rej dobyło dwóch z nich szabel i wyma- 
chując nimi cięli w głowę, jak się zdaje na 
szczęście niezbyt niebezpiecznie, akademika 
medyka Rauschera. Zwabieni hałasem poli- 
eyanci położyli kres dalszym  bohaterskim 
czynom synów Marea, a pięciu: młodzieńców 
odprowadzili na policyę, skąd Rauscher po 
pobieżnem opatrzenin mu rany o własnych 
siłach poszedł do domu. Komenda wojsko- 
wa rozpoczęła ścisłe śledztwo, dla zbadania 
który z oficerów zadał Rauseher'owi ranę i 
która z wojujących stron wystąpiła zacze- 
pnie. Ponieważ było to już nad ranem, więe 
ubie strony były prawdopodobnie w nieja- 
kiem sztucznem podnieceniu i stąd tak ha- 
asliwy cała awantura wzięła przebieg, że 
z wielu domów mieszkańcy powybiegali są- 
dząc iż wybuchła jaka rewolucya. 

Wystawa zb'orów arcyksięcia. 
W przyszłym miesiącu odbędzie się w Wie- 
dniu wystawa rozmaitych zbiorów, zgroma- 
dzonych przez arcyks. Franciszka Ferdy 
nanda d'Este w ciągu jego zeszłorocznej 
podróży. Wśród tej kolekcyi znajduje się 
nader cenny i bogaty zbiór korali, dorówny- 
wnjący wartością temu, jaki posiada Mn- 
zeum Brytańskie. Arcyksiążę nie szczędził 
kosztów dla zdobycia rzadkich i ciekawych 
okazów etnograficznych, przyrodniczych itd. 
W Japonii kupił on między innemi rzadki 
bardzo gatunek koguta, z piórami w ogonie 
długości 5 metrów (?!) Za tę osobliwość za- 
płacił pie mniej jak 1000 zł. 

Demonstracye studenckie zaszły 
wczoraj na niemieckim praskim uniwersy- 
tenie. Słuchacze mianowicie wydziału lekar- 
skiego hałasem i gwizdem przyjęli wchodzą- 
cege do sali wykładowej profesora fizyolo- 
gii dr. Hering'a, który podczas rygorozal- 
nych egzaminów spalił aż 27 kandydatów. 
Demo nstracye nie przybrały jeduak większych 
rozmiarów. 

Mira Hellorówna, ukończywszy go- 
ścinne występy w operze cesarskiej w Pe- 


Dobry Zart — tynfa wart. W War- 
szawie opowiadają sobie: Jeden z dygnita- 
rzy rządowych zabierał się do wytępienia 
łapówki. Nacisnął między innymi i jakiegoś 
wyższego urzędnika policyjnego, powiadająe 
mu w oczy; Pan też bierzesz łapówki! — 
Ekscełencyo, odrzekł obwiniony, w Warsza- 
wie trzech tylko wysoko postawionych ich 
nie bierze! — A to którzy? pyta ekscelen- 
cya, układając się do skromnego przyjęcia 
pochwały. — Król Zygmunt, Kopernik i 
Paszkiewicz na pomnikach, ehoć o tym 
ostatnim są mocne wątpliwości, bo pocóżby 
tak wciąż wyciągał rękę! 

A żalu za wąsami. Jakkolwiek kroni- 
ka sądowa obfituje w najróżnorodniejsze po- 
budki czynów karygodnych, to jednak, zda- 
je się, dotąd na kartach swych nie zdoła- 
łaby wykazać zbrodni, której przyczyną był- 
by żal z powodu utraty wąsów. W tych 
dniach stawał przed trybunałem sędziów 
przysięgłych we Wiedniu niejaki Wojciech 


Zajkowski 35 letni mężczyzna, którego obli- | k 


cze zdobią wspaniałe wąsy, oskarzony o wy- 
kradzenie z kasy p. Dornitzerowej, u której 
był kamerdynerem, papierów wartościowych 
w kwocie 5000 zł., o usiłowanie włamania 
się do szafy ze srebrami, a wreszcie o to, 
iż zmusić chciał swą chlebodawczynię do 
zaniechania skargi grożbą, iż jej i sobie 
życie odbierze. Groźbę tę wyraził w liście, 
który zostawił w kasie w miejsce zabranych 
papierów, a sam wyjechał do Krakowa. List 
ten odezytano przy rozprawie: „Wielmożna 
Baronowo, łaskawa Pani! Okropny cios 
dotknął moją osobę. Plan mój pewziąłem 
po stoczeniu ze sobą strasznej walki, a 
przyczyną jego są te nieszczęsne wąsy. Tak 
więc na wieki zepchnięty zostałem do pie- 
kieł. Chociaż odznaczam się usposobieniem 
łagodnem i nie potrafiłbym najlichszemu 
robakowi wyrządzić krzywdy, jednakże po- 
wziąłem straszliwą myśl psdwójnego mor- 
derstwa. Na szczęście nie zostało ene speł- 
nionem. Bóg strzegł mnie i Panią. Chcąc 
się zemścić dopuściłem się zbrodni, ale wła- 
małem się tylko do kasy i ze zemsty prze- 
grałem pieniądze na loteryi. Boże Święty i 
Matko Boża — to było moje nieszczęście. 
Jestem nędznym robakiem, przegrałem ser- 
ce, honor i wszystkie pieniądze. Muszę wibe 
umrzeć i wyjeżdzam szukać śmierci. Proszę 
mi przebaczyć, nie ogłaszać uczynku mego 
publicznie i nie wydać mię policyi i gaze- 
tom. Na Boga i wszystkich świętych zakli- 
nam Panią nie czyń tego, bo inaczej stanie 
się coś strasznego: zastrzelę Panią, łaska- 
wa Pani, a potem siebie — jestem bowiem 
bardzo nerwowy. Proszę jak najprędzej mi 
przebaczyć, abyśmy oboje wybawieni %o- 
stali od strasznego nieszczęścia. Jeśli mię 
Pani nie zechce oskarzyć, to proszę mi 
dać znać o tem w Neue freie Presse przez 
inserat z napisem „Przebaczenie l. 16“. 

Zajkowski pozostawał w służbie u pani 
Dormitzerowej przez 5 lat i cieszył się zu- 
pełnem zaufaniem swej ehlebodawozyni. 
Skarzył mię tylko ustawicznie, że żyć bez 
wąsów nie może, więc też na 1'/, roku 
przed popełnieniem kradzieży pozwolono mu 
zapuścić wąsy. Przy rożprawie przyznał się 
do winy obstając jednak przy swem twier- 
dzeniu, że przyczyną wszystkiego było to, 
iż mu nie wolno było nosić wąsów. Osta- 
tecznie po przemowie obrońcy, który wyka- 
zywał niepoczytalność oskarzonego i przemo- 
wie prokuratora, który się temu sprzeciwił, 
skazano Żajkowskiego na cztery lata cięż- 
kiego więzienia. 

Plany anarchlstów. Polieya paryska 
doniosła rządowi rosyjskiemu, iż z zabra- 
nych u anarchistów papierów okazało się, 
że na rodzinę carską był uplanowany £a- 
mach. Skutkiem tego doniesienia odbyły się 
w Petersburgu liczne aresztowania i odwo- 
łano także przyjęcie noworoczne w pałacu 
carskim, 


SEJM. 


(4 posiedzenie 5 sesyi VI. perycdn.) 
Lwów d. 17. stycznia. 

Dzisiejsze posiedzenie było bardziej 
ożywione od poprzednich, skutkiem uza- 
sadniania czterech wniosków, zgłoszo- 
nych przez posłów, z których naturalnie 
największe zajęcie budziło motywowanie 
przez St. hr. OLA wniosku o zró- 
wuanie opłat szkolnych. Pierwsza część 
przemówienia p. Badeniego trzymała się 
ściśle proponowanych zmian, druga*była 
apelem do patryotyzmu, do uczczenia 
przypadającej w tym roku rocznicy na- 
rodowej. 

Przebieg posiedzenia był następują- 
cy: Po zawiadomieniu ks. marszałka, że 
udzielił urlopu p. Szczepanowskiemu na 
dni cztery i że z wybranych przez sejm 
komisyj, ukonstytuowały się w dalszym 
ciągu: gospodarstwa krajowego, wybie- 
rająe pp.: ks. Adama Sapiehę przewo- 
niczącym, Jana hr. Tarnowskiego i p. 
Polanowskiego zastępcami, Jana Gnoiń- 
skiego i Schnella sekretarzami; a gmin- 
na wybierając pp.: Wojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego przewodniczącym, Pilata za- 
stępcą, Rayskiego sekretarzem, — odczy- 
tano spis petycyj, przyczem p. Michalski 
poparł petycyę Towarz. weterynarzy w 
sprawie subwencyi na wydawnictwo Prse- 
glądu weterynarskiego. 

Następnie odesłano do właściwych 
komisyj 7 sprawozdań Wydziałn kraj. a 
między temi także co do akcyi pomocni- 
czej z powodu klęsk powodziowych w 
Galicyi i co do restauracyi zamku w 

ółkwi, poczem nastąpiło z kolei uzasa- 
dnianie wniosków. 

Pierwszy przemawiał p. dr. Mikołaj 
Krzysztofowiez, obszerniej wyka- 
zując potrzebę zmiany statutu wzorowe- 
go, wydanego przez rząd dla powiato- 
wych kas vszczędności, które są dzielnę 
dźwignią podniesienia się ekonomiczne- 
go kraju, mianowicie warstwy ludności 
zarobkującej. Ustanowiony 


wiatowej, uchylając wszelką 
władz autonomicznych na zakłady pow- 
stałe za poręką i z funduszów gmin i 
powiatów, skutkiem czego powinien u- 
ledz zmianie w kierunku zawarowania 
ingerencyi władzom autonomieznym. Sto- 
sownie do żądania mowcy, 0 :«słano wnio- 
sek do komisyi prawniczej. 

„Z koleji uzasadniał St. hr. Baqeni 
wniosek o zrównanie opłat szkolnych 
który omawiamy na wstępie dzisiejsze- 
go numeru. Mowca opowiada historyę 
powstania dzisiaj obowiązując oj ustawy, 
wykazując, że uchwalenie jej z tym roz- 
kładem ciężarów, który obecnie istnieje 
nie było pokrzywdzeniem ludności wło- 
ściańskiej i jeśli dziś jest mowa o uldze 
jeszcze większej na korzyść ludu, to nie 
na podstawie ścisłej sprawiedliwości, ale 
ze względu na cel wyższy: szerzenia 
oświaty wśród mas włościańskich, które 
nie są w możności uczynić zadość wy- 
maganiu czasu. Wszyscy mamy równo 
na sercu los szkoły ludowej, wszyscy 
wierzymy, że przyniesie ona korzyść dla 
kraju — i to jest cel, dla którego pro- 
ponujemy zrównanie prestacyj szkolnych 
między gminą a obszarem dworskim. 
Sprawozdania Rady szkolnej kraj. wy- 
aznją, że niejednokrotnie szkoły nie 
mogą powstać albo z powodu, iż nie 
można zebrać na ten cel żadnego fun- 
duszu lub też staćby się to mogło z wiel- 
kim tylko wysiłkiem. Obszary dworskie 
dziś i tak często spieszą z pomocą, a do: 
zedkaści należy wypadek, aby właści- 
lei większy czynił tylko to, 
nań wkłada jako oPówiątek. EP MAM 

Większa własnożć — kończył mow- 
ca — przyjmie nowy ciężar na ni 
wkładany, chętnie, a chcemy tylko wła- 
ściwego zrozumienia tak przez tych, 
którym ulgę on przyniesie, jak i przez 
tych, na których ciężar wkłada, 

A teraz — oświadcza inowca — je- 
szcze jedna uwaga. W roku biezącym 
święcimy rocznicę historyczną, która po 
tylu smutnych i bolesnych przejściach 
ma dla nas wyjątkowy urok. Znaczenie 
tej rocznicy i jej urok nie polega w 
chwilowym błysku oręża, ale przede- 
wszystkiem w tem, że myśl odrodzenia 
złączyła wszystkie stany pod jednym 
wspólnym sztandarem. Reformą ustawy 
szkolnej, którą proponujemy, pragniemy 
by kraj, sejm, większość konserwatywna 
tego Sejmu tę rocznicę uczeiła. 

Mowca podnosi, że dziś sztandarem 
pod którym nad naszem odrodzeniem: 
pracować chcemy, jest staranie o praw- 
dziwą oświatę o uobywatelnienie warstw 
ludowych. Pod tym sztandarem cheemy 
się wszyscy £ równemi obowiązkami sku- 
pić, a dla tego sztandaru gotową jest 
większa własność znowu ponieść ciężary. 
Niech ta reforma będzie z naszej strony 
wyrazem tego, iż sprawa oświaty leży 
nam głęboko na sercu i że ję ezyñem 
popierać chcemy. Niech ona będzie z na- 
szej strony aktem wiary, że szkoła, która 
jest tylko jednym ze Środków oświaty i 
wychowania, działać będzie zaw-ze tylko 
w duchu religijnym,narodowym i moralnym 
(brawa), że wychowywać będzie lud na ' 
obywateli, świadomych nietylko swych 
praw ale i obowiązków, — obowiązków 
wobec Boga, ojczyzny i społeczeństwa 
(oklaski), — a nakoniec niech ta refor= 
ma będzie i aktem nadziei, ża tak, jak. 
my z dumą i póciechą nawiązywać mo- 
żemy nasze działanie publiczne do tra- 
dycyj przekazanych nam prz*d 100 laty, 
tak też i ci, którzy kiedyś po nas przyj» 
dą, znajdą w naszej uchwale dow d, jak 
chcieliśmy spełniać nasze obowiązki Dae 
rodowe i społeczne. 

Pod tem hasłem i pod urokiem tyeh 
wspomnień, poleca mowca swój wniozełł 
życzliwości Izby. (Oklaski.) 

Wniosek stosownie do żądania mo- 
wcy odesłano do komisyi szkola :j, po- 
czem p. Paszkowski uzasadniał po- 
dany przez nas wczoraj w całości wnio- 
sek w sprawie zmiany ustawy drogowej, 
motywując poszczególne . proponowane 
zmiany. Wniosek odesłano do komisyi 
drogowej. 

Po uzasadnieniu przez p. Romań- 
czuka wniosku w sprawie rozszerzenia 
ustawy wyborczej do sejmu, wyczerpane 
porządek dzienny wyborem p. Klemen- 
sa Dzieduszyekiego do  komisyi 
administracyjnej. 

Koniec posiedzenia e godz. wpół de 
2. Następne w piątek o godz. 11 rano. 


ingerencyę 


W czasie dzisiejszego posiedzenia sej- 
mowego ukonstytuowała się komisya pa* 
tycyjna, wybierając przewodniezącytń 
p. Klemensiewicza, zastępcą Micewskiego 
a sekretarzami Teofila Merunowiesa 
Huryka. M 


Ponieważ z dniem 31, grudnia 160% 
przestaje obowiązywać ustawa, którg 7%” 
prowadzone zostały na rzecz fnnduszu 
krajowego opłaty konsumeyjne krajowe, 
Wydział krajowy proponuje istniejące 0” 
beenie krajowe opłaty konsumcyjne © 
wina i piwa pozostawić nadal w dężych* 
ozadi ich wysokości, tj. od, hokt: pi- 
wa po 50 ct., óraz 30 pret, dodatku kra. 
jowego do podatku konsumeyjnego od 
wina; nadto zaprowadzić opłstę od spi- 
rytusu.i wódki w kwocie $ €t- 0d jedne- 
go hekt. i od każdego Stopnia hktl.; 
wreszcie skutkiem takiej opłaty od spi- 
rytusu podwyższyć istniejącą obecnie w 
kwocie 1 złr. opłatę 0 . rumu, 'a- 
raku, koniaku, likieru, tudzież innych 
głodzonych napo)9W Splrytusowych na 
kwotę 4 złr, © (l. bez różnicy stę- 
pnia. 


Ostatnie wiadomości. 


Bardzo oryginalny artykať pojawił 
się w National Ztg., który jest tem chs- 
rakterystyczniejszym, ile że pojawił się wła- 
śnie ,W organie, który Na każdej prawie 
stronicy zieje nienawiścią do naszego żj- 


reskryptem | wioły, Tym razem rzeczone pismo zwraca 


ministerstwa spraw wewnętrznych 7 T. | Nienawiść swą ku watykanowi, a z pewną 
1898 statut wzorowy dla kas oszczędno- Życzliwością wyraża się 0 narodzie polskim, 
ści sprzeciwia się wymogom Ustawy|sławi jego gorące PrrYWiązanie do religii 
tersburgu, gdzie zdobyła niebywały tryumf, l gminnej i ustawy o repreżentacy! po- | katolickiej, zasługi jego położone około 


: Kościoła, wspomina o „pełnym chwałyć u- 
dziale Jana Sobieskiego w oswobodzeniu 
Wiednia i o walkach religijnych, prowadzo- 
nych za czasów Szujskich z Rosyą, 

Wstykanowi zarzuca National Zig., że 
kokietując z nienawiści do trójprzymierza 
i w celm przywrócenia państwa kościelnego 
robiąc konszachty z republikańską Francyą 
i absolutnym caratem rosyjskim, „zanied- 
huje” interesa gnębionego przez rząd ro- 
syjski narodu polskiego, że nie upomina się 
weale w należyty sposób o krzywdy i prze- 
śladowania, jakie doznaje naród polski pod 
panowaniem rosyjskim. 

Nie można zbytniej wartości przypisy- 
wać enuncyacyom National Zig., bo gdJ 
w niej nas chwalą, to nigdy nie robią tego 
z szezerej intencyi. Organowi temu chodzi- 
ło tylko o zohydzenie Watykanu jako ruso- 
i gallofila i o przypięcie mu łatki za zgnę- 
bionych przez Rosyę. Polaków, za którymi 
rzekomo papież niedostatecznie się ujmuje. 

To jest główna intencyą artykułu idla“ 
tego nie rózczula nas przychylny jego sen- 
tyment dts naszego narodu, Papież ma 
w pobliżn siebie lepszych doradców w spra- 
wie naszej, aniżeli nim 'są redaktorzy pola- 
kożerczego organn i nie wątpimy też, że 
głowa kościoła nczyni, -co uzna za stoso- 
wne, aby Kościół katolicki w Polsce nie 
poniósł szwanku, Jedno charakterystyczne 
zdanie: znajduje się jednak w obszernym 
artykule Nat. Ztg. Przyznaje w nim autor, 
że prześladowanie języka polskiego i religii 
katolickiej daleko więcej przyczynia się do 
pogłębienia nienawiści, jaka dzieli Polaków 
i Rosyan, aniżeliby to mogli uczynić naj- 
lepsi emisaryusze » rewolucyjni, Przyznaje 
zatem  polakożerczy organ, czego w sto- 
sunku do Polaków zamieszkałych w zaborze 
pruskim, żadną miarą przyznać nie chce, 
że prześladowanie języka narodowości pod- 
błżej żadną miarą uie może państwu, rzą- 
dzącemu tą narodowością, jednać wśród niej 
przyjaciół. Jełeli Nat. Ztg. w jaśniejszej 
ebwili tę prawdę uznała odnośnie do Po- 
lgków pozostających pod rządem rosyjskim, 
$ niechaj ją Uzna także dla zaboru pru- 
skiego. 


. Coras <m4ńciaj wymieniają dzienniki hr. 
Szuwałowa . jako domniemanego następcę 
- Hugki „w - Warszawie. Monachijskie Alig. 
Nachr., mówiące o tej kandydaturze, nad- 
jenłają, e nominacya ta byłaby charakte- 
rystycznym objawem zmiany rosyjskich prą- 
dów rządowych; śŚwiadczyłaby bowiem, że 
w Petersburgu dbają dziś więcej o przyjaźń 
sachodnich sąsiadów i na stanowisko jene- 
reł-gubernatora w Królestwie Polskiem nie 
zapatrują się już z antiniemieckiego I mili- 
tarnego punktu widzenia, ponieważ hr. Szu- 
wałów nchodził zawsze za zwolennika przy- 
jeznycb stuwunków między Niemcami a Ro- 
sy ku 


Program poczętego wczoraj wiecn kato- 
lików węgierskich obejmuje: 1) zagajenie 
przez kard. Vaszarego; 2) powitanie przez 
hr. Vaya; 3) adresy hołdownicze do pa- 
gleża i cesarza; 4) co to jest kościół kato- 
Heki? 5) o obowiązkach katolików; 6) au- 
tonomia według pojęcia katolickiego; 7) 
małżeństwo ze stanowiska katolickiego; 8) 
katolicka oświata i wychowanie; 9) mowa 
Mr. Ferdynanda Zichegó na zakończenie, 


Mowa tronowa, którą wczoraj otwarty 
sostat sejm pruski, podnosi, że w finansach 
państwa Nie nastąpiło jeszcze polepszenie. 
Niedobór w r. 1892/93 wynosił 25 milio- 
nów marek; w etacie na rok 1894/95 do- 
ebody okazały się tównież niewystarczają- 
eemi na pokrycie wydatków ; zachodzi przeto 
potrzeba użycia kredytu państwowego w sżer- 
mym jeszcze zakresie, niż w r. 1893/94. 
Wynik ten jest nieuchronny z powodu pod- 
wyższonych wymagań, stawianych przez 
tseszę wobec państw poszczególnych. Tru- 
dmości mogę być usunięte jedynie przez 
gfuntowną reorganizacyę administrącyi skar- 
bowej i obfite pomnożenie Źródeł dochodu 

owego. 

Mowa tronowa zapowiada w dalszym 
dgu kilka projektów, między innemi w 
sprawie budowy nowych linij kolejowych i 
ubolewa nad ciężkiem położeniem rolnictwa. 
Éndaniem rządu jest staranie się o pomyślny 

n rolnictwa. Trndne to dzieło może być 
gokonane jedynie przy trwałem współdzia- 
Bniu samoistnych organów i korporacyj, 
gtóreby reprezentowały rolnictwo, a dla 
sdn stanowiły ciała doradcze w sprawach, 
dotyczących administracyi i ustawodawstwa 
golniezego: Dla mrzeczywistnienia tego za- 
miaro będzie Przedłożony sejmowi projekt 


mtworzenia Izb zolaj czych. 

r w hode 4 17: ałyzgią Księstwo 
Parma wyjechali ię Nofi do awojej 
oórki, księtny bulgarskig, - 
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Dla iskry Bożej 


Powieść 
Kazimierza Rojana. 


{Ciąg dalszy. ] 
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z Tak- więt 
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pod wpływem tego roz- 
więku, pod wpływem zresstą wielu 


pnych jeszcze "pobudek przeistoczył się 


Æ czasem w potulnego, milęzącego nie- 
olnika, który sżedł tam, gdzie iść 'ka- 
$ zapenja! to; nzego tądano, który 
„SIĘ ZAWSZE g nie śmiał nigdy, 
który rzadko zadowolonym był z życia i 
jeszcze mniej z Siehie samego. Lecz Ge- 
nek w pewnych chwilach czuł, że obe- 
ene jarzmo poczyna mu ciężyć, stawać 
się nięzpeśśćm. Wipdy wydawało mu 
się, że musi kiedyś nadejść czas, iż rzuci 
ramionami, zdruzgoce niewolę, zdepce ją 


i pójdzie sobie w świat własnych sił po- 
p Kieły to miało nastąpić, przy 


a 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 18. Stycznia 1894. 


Wyłosowana onegdaj lista przysię-| wanie w sumie sześciu milionów fran- 
głych nie będzie ogłoszoną, a to na|ków. 


życzenie przysięgłych, ponieważ w po- 


XIX. Sićcle donosi: Na zebraniu 


łowie lutego przypada ostateczna roz- |około 800 anarchistów i socyalistów za- 


prawa przeciw anarchistom tutejszym. |łożono protest przeciw skazaniu Vail-| "CZor%j rano powrócili wszyscy robo- 
Budapeszt d. 17. stycznia. Wczoraj |lanta i mianowano go prezydentem ho- tnicy do pracy. 


zebrał się tutaj bardzo liczny wiec ka- |norowym. Anarchiści, wiedząc jak cen- 


tolicki. Posiedzenie zagaił kardynał! nem jest dla nich przytulisko w Anglii, |rzach pod miastem przyszło do walki 
Vaszary długą mową, w której wska- | okazują się wdzięcznymi. W okólniku, | pomiędzy wojskiem a robotnikami. Ze 
zał, że katolicy nie żądają od państwa polecającym wyprawianie zamachów dy-|strony powstańców zabitych ośmiu i 


więcej wolności ponad tę, jaką mają namitowych szczególnie w giełdach, | wielu rannych. 


protestanci. W rzeczach religii katoli- 


cy nie dadzą się ugiąć ani woli osób, | strzegają, aby w Anglii, a zwłaszcza |szą: 
ani instytucyom narodu, ani duchowi | w Londynie takich zamachów nie czy- | marmurze rozpoczęło strejk i zabierało 1037-—, 
wieku. Od cesarza na telegrafem prze- niono; nie należy się pozbawiać tego |się do uderzenia na miasto, 


słany hołd nadeszło uprzejme podzię- 
kowanie. 3 


chowna w sprawie kongruy. 


Były prezydent ministrów Szapary, Przyjęto ich uroczyście, a całe miasto |z wojskiem. Spodziewają się tam lada |, 
wystąpił z klubu liberalnego, oświad- | przystrojono chorągwiami na ich przy- |dzień stanu oblężenia. 


kościołach i parlamentach, usilnie prze- 


przytuliska. 


Tę bo wi J Sofia d. 17. stycznia. Wczoraj po|strzałami przyjmując zbliżających się ro- 
Dzisiaj zbiera się konferencya du- południu przybyli tu rodzice księżnej botników. i 


bułgarskiej, książę i księżna Parmy. 


czając, że będzie głosował przeciw jęcie. 


ślubom cywilnym, 
Budapeszt d. 17. stycznia. Pierw- 


sze zgromadzenie katolików węgier- Z sejmów austryackich. 


skich było nadzwyczaj świetne. Wielka 
sala redutowa ledwie pomieściła zebra- 


reprezentanci wszystkich prawie rodzin 


magnackich na Węgrzech, jak: Almas- dził, że Niemcy przystępując do koa-|YWłoszech, wbrew fałszowanym przez 
sy Batthyanyi, Cziraky, Dessewfy, Esz- licyi, wyrzekli się liberalizinu. Cze- półurzędowe biura korespondencyjne 
terhazy, Festetics, Hunyadyi, Majlath, skie prawo państwowe, którego się informacyom, jest bardzo groźna. Nie 
Palffy, Pejacsevich, Somsich, Szapary, |tak boją, może im tylko wyjść na ko-|9 Sycylię już idzie, ale o całe Włochy. 
Szechenyi, Wenckheim, Zichy, Hohen- |Tzyść. Mowca bezustannie napadał na|Tąkże kłamliwemi są wszelkie pogłoski 
lohe etc., wielu deputowanych, repre-|prezydenta najwyższego trybunału ,|9 ggitacyi watykańskiej i francuskiej, | „poż 


Fraza d. 17. stycznia. Wozoraj u-| qi Bosco, przewódca związków robo- 
nych; obecnych było przeszło 6.000 zasądniał Wasząty wniosek o utworze- tniczych, wraz z dwiema innemi wy- 
osób, między niemi wszyscy bisknpi, | niu najwyższego trybunału dla Czech, | bieęnemi osobistościami. 


Morawy i Szlązka w Pradze. Dowo- 


zentanci wszystkich stanów, wszyscy | Stremayera, 


w strojach galowych, tudzież wiele pań 


Wniosek  Waszatego przekazano, charakterze z jednej strony socyalisty- 
w stroju balowym. Kardynał Vaszary wszystkiemi głosami przeciw głosom cznym, z drugiej republikańskim. Taj- 
pozdrowił zgromadzenie słowy: „Niech | Niemców, osobnej komisyi z piętnastu | ne związki objęły siecią zarówno wsie 


będzie pochwalony!“ na co całe zgro- członków. 


madzenie zawołało: „Na wieki wieków*. 


Nastąpiła rozprawa o kolejach lokal- 


Po mowie wstępnej ks. Vaszary' ego wy- nych, przyczem Russ (Niemiec) wyra- 


powiedzieli mowy Maurycy Esterhazy ził żdziwienie, że rząd doty 
i opat Poda. Entuzyazm nie do opisa- zajął się projektem zacią 


nia. Okrzyki Eljen a kiraly! bez końca. |ten cel 10-milionowej pożyczki. 


Dotychczas oświadczyło się 475 


gmin ze 120.000 podpisami, że przy- |ząwiadamia o sankcyonowaniu budże-|które narażona jest ludność, a to wo- 


chczas nie |rodzaj dyktatury, utrzymując, że ma- 
gnięcia na szyna rządowa jest za ciężka do prze- 


1 i Losy: Losy miasta Eoee do 26:00 
Niepokoje we Włoszech, Losy miasta Stanisławowa 47— do 49 —. x 
- - Monety. Dukat cesarski 585 do 595. Napo- 
Liworno d. 17. stycznia. Onegdaj | jeondor 983 do 9:93. Półimperyał 10-10 do 0000. 
wieczór panował tu spokój zupełny ; Rubel rosyjski srebrny 1.31.— do 1.35—, Rubel 
rosyjski papierowy 1.3350 dn 1:35:50, 100 ma- 
rek uierzieckich 61 00 de 61 70 


Wiedeń d 17. stycznia, (łelegrafowane.) 
Renty: wspólna papierowa 9810, srebrna 
9780, amstr. koronowa 9465, złota 11910, węg. 
koron. 24-67 złota 117-10. 
Akcye przedsiębioratw transportowych: Ko- 
lei Czerniowieckiaj 26450. Północnej 2930.— 
Państwowej 311'/5. Półnoono-zacho 1 24425, Węg, 
pilo mschod. 203-50, a SLOWO (Lombardy) 
; 10887, are. Albrechta (za 200) 95:50, Bukowiń 
Z Massy (niedaleko Carrary) dono- | ;ch kolei lókalnych (za 200) 181 50 Kołomyjskich 
Około tysiąc robotników przy | (za 200) ——. 
Akcye banków: austr. węgiersk. na 600 zł 
ś anglo-austr. 15400, Landerbanku 256 25 
Wojsko | Unionbanku 006-—, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 154— czesk, Banku eskont. za 200 zł 


Carrara d. 17. stycznia. Na wzgó- 


broniło dostępu do miasta, kilkakrotnie 


banku dla handlu i przemysłu za 200 
Ghorw.-słow. Banku kraj. hypot. 11425 Żiwno- 
z stenska banka 127:—. Kredyty austr. 353°87 Kre- 
W Lunigana trzykrotnie walczył lud | dyty węg. 427-75. 

Pożyczki publiczne: Gal. propinacyjne 97-60 
kow. propin. 10230. buk indemn. 00000, gal 
kraj. z r. 1893 9620 

Listy sastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
109-75, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.25 
Gal. Tow. kred. ziem. 9825, 4!, pr. Banku kra 
jowego 100:50, bukow. Zakład. kred. ziem. 10100 
5 pre. bukow. kasy oszezędn. 100*— 

Losy: austr serw. krzyża 18775, węg. Czerw 
krzyża 12-75, Bazylika ———, Krakowskie 2450 
Stanisławowskie —*—. Tureckie 58:10. 

Waluty: Ruble papier. 13475, 20-markówki 
1218, 30-frankówki 986, sovereings 12:40, tu- 
reckie liry złote 11:15 100 markówki 60:85 wło- 
skie 100 lirówki 43-70. 


Parma dnia 17. stycznia. Tutej- 
szy związek robotniczy został rozwią- 


zany. 
Palermo d. 17. stycznia. Na pokła- 
dzie okrętu aresztowany został Garibal- 


Rzym d. 17. stycznia, Sytuacya we 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 

Kraków 17. stycznia. 
Pomimo znacznych nagromadzonych zapasów 
a, ofiarowanie nie jest zbyt obfite, ponieważ 
właściciele w oczekiwaniu lepszych een nie śpie- 
szą się ze sprzedażą Wobee tego o rzeczywistem 
polepszeniu tendencyi na razie niema wprawdzie 
mowy, ale przynajmniej ceny dotychczasowe trzy - 
mają się dobrze, a lepsze gatunki pszenicy i ży- 
»|ta napotykają odbyt normalny. Jęczmień lepszy, 
browarny, poszukiwany po cenach wysokich, śre- 
dnie gatunki słaby napotykają odbyt. Rzepak nie 
zdołał się dotąd podnieść w cenie. 

Płacono pszenicę białą 7:60 do 8:15 złr. 
czerwoną 750 do 8— złr., żółta 7:40 do 8— 
żyto 6:30 do 660 złr. jęczmień browarny 6'50 
do 7:— złr., na kaszę 580 do 5:65 złr. owies 
do 0:— złr. rzepak 1250 do 1340 złr. 
wyka 7:— do 750 zł, koniczyna czerwona 70 


przeciwnie, jest to ruch wewnętrzny o 


jak miasta. 
Faktem także jest, że Crispi zażą- 
dać chce od parlamentu zezwolenia na 


prowadzenia pacyfikacyi. W 


Berno d. 17. stycznia. Marszałek [idzie o usunięcie licznych krzywd, na |do 80 zł., biała 65 do 75 zł. wszystko za 100 


stępują do uchwał zgromadzenia. Zgro- |tu prowizorycznego. Hr, Serenyi uza- 


madzeniu przedłożono 4 rezolucye, |sądniał wniosek względem zaprowa-|two daje się przeprowadzić. 
tyczące się obowiązków katolików, au- | dzenia reprezentacyi stosunkowej w | wina spada na system fiskalny, 


tonomii Kościoła, szkół i małżeństwa. wyberach z kuryi dworskiej, 


Hr. Ferdynand Zichy zamknął zgro- 


Na dziennym porządku dzisiejszego | ostatnim rzędzie są wykonawcami tego 
madzenie słowy: „Daj Boże, żeby to | posiedzenia stoi wniosek Hulki wzglę- | systemu. 


było ostatnie zgromadzenie, jakie ka-|dem utworzenia osobnego trybunału 
toliey muszą urządzić dla obrony swo- najwyższego w Pradze. 


ich praw.* Kardynał Rampolla imie- 
niem Papieża nadesłał telegram z po- 
dziękowaniem i błogosławieństwem. 

Tryest d. 17. stycznia. Dò Picolo 
telegrafują z Rzymu, że IKoszut niebez- 
piecznie zachorował na bronchitis. 

Petersburg d. 17. stycznia. Przesie- 
dlenie dworu do Petersburga odwleczo- 
no z powodu silnego zasłabnięcia caro- 
wej i w. ks. Włodzimierza, 

Dzienniki podnoszą przerażający 
wzrost ludności żydowskiej po mia- 
stach. W Berdyczowie, liczącym 70.000 
mieszkańców, są sami prawie Żydzi. 
Według sporządzonego w Odessie spisu 
ludności z d. 1. grudnia 1892, żyje tam 
120.000 żydów, którzy przeto tworzą 
35 pre. ludności. Miauowicie przeraża 
niesłychane mnożenie się żydów. 

Berlin d. 17.' stycznia, Kreueaćg, 
rozbierając pruską mowę tronową i 
ustępy jej cO do finansowego położe- 
nia Prus, powiada, że winą podupada- 
nia finansów są traktąty haudlowe. 

W pruskiej Izbie panów interpelo 
wał wczoraj hr. Stoeberg w imieniu 
konserwatystów, czy rząd zamyśla po- 
czynić kroki celem usunięcia coraz 
bardziej wzmagającej się biedy rolni- 
ctwa. 

Paryż dnia 17. stycznia. Izba po- 
słów przyjęła wczoraj prawie jednogło- 
śnie nstawę o konwersyi renty pań- 
stwowej. 

Gladstone przybył onegdaj z żoną 
do Biarritz. 

Wskutek procesu, wytoczonego przez 
likwidatora banku Societe des Depots, 
skazał sąd administratorów tego banku, 
którzy od r. 1884 urzędowali, na odszko- 


jakich okólieznościach, tego dziś nie wie- 
dział, ani też jasno nie zdawał sobie 
z tego sprawy — dość, że czuł w piersi 
pewien niepokój, czy tęsknotę, jak owe 
Przelotne ptaki, które wciąż skrzydeł 
tóbują, gdy we właściwej porze mają 
'Bne odlatywać strony. 

krzy i8nojopna zarzucić Sulimie, że 
wzgledem chłopaka pod jakimkolwiek 
nek stryja g e7 z drugiej strony stosu- 
nie był e piekuna do bratanka - sieroty 
izby zmusząj © serdecznym i wylanym, 
otwartości gy łopaka do bezwzględnej 
kładnie, dbał otych OWY wał Eo Pay 
„h, nie omi JE 0: rozwój sił fizy- 
CRY o wnłynag e, żadnej sposobności 
mogącej >, yaé dodatnio na rczwój 
umysłu ch ye à: dobierał mu światłych 
Tanon omoych, zaopatrywał” y 
stosy £81376% „| "wem czynił tyle, ile 
fiziko dobry opiekun szdtiiłać moża | po 
winien, mimo to Ni ejściu zimnym był, 
prawie surowym ry be nigdy, lecz 
rozkażywał, 8 TOZ azjwał zawsze raz 
tylko, nie zaszła NE potrzeba 
powtórzenia rozkazu. Śwoją drogą rozkaz 
stryja wypływał ZAZWYCZAJ Z yy l 
nych potrzeb, nosił znamiona ogieznaj 
myśli i brzmiał tonem stanc E ży- 
czónia, czyli innemi słowy nie byt ni- 


Zadar d. 17. stycznia, Na wczoraj-|pracownika rzymskiego z Crispim i 
szem posiedzeniu dalmackiej Izby po-| Rudinim. Crispi wyraził zdanie, że po 
słów zaprotestował komisarz rządowy | miesiącu wszystko dojdzie „do porząd- 
Truxa przeciw niektórym wyrazom, u-|ku. Lud dał się, zdaniem jego, unieść 
żytym w zaproponowanym przez Bian- agitatorom, przeciwko którym nietylko 
kiniego adresie do cesarza (względem |W Sycylii, ale 4 całem państwie za- 
przyłączenia Dalmacyi do Kroacyi).|stosuje rząd wyjątkowe 
Wyrazy te, zdaniem komisarza, naru- źmiemy Elga do reform a 
szają cześć winną koronie i obrażają |mówił minister prezydent włoski — 
oraz rząd przez ataki nieparlamentar-| WYSt4Pimy przeciwko lichwie T nadu- 
ne. Biankini odparł nowemi atakami. ļżyciom ze strony właścicieli dóbr. Baj- 
Dziwiono się, że przewodniczący wice- 


kilogramów. 
cór: Ag Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 
bec skorumpowanej biurokracyi nie ła- Więdeń 17. stycznia. Już wemoraj ceny zbóż 
Główna | chyliły się z lekka ku spadkowi, a nadeszłe dziś 
sprzeczne wiadomości z zagranicy — Paryż miał 
8 |tendencyę silną, Berlin zaś mdłe usposobienie — 
nie mogły ożywić spekulacyi, dlatego więc za- 
warto tylko niewiele interesów. 

Notowano: pszenica na wiosnę 7:66 i 7:65, 
na jesień 1:86, żyto na wiosnę 6:35, kukurudza 
na maj-czerwiec 5'23 i 524, owies na wiosnę 
6:92, rzepak na styczeń-luty 14— do 14-10, na 
wrzesień-październik 12:70 do 12:80. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 17. stycznia. 

Hotel Metropol. S. Schemin z Peter- 
wardainu, A. Machowicz z Doliny, E. Ko- 
walski z Jaworowa, E. Głębocki z Filipo- 
środki. „We-|wicy, S. Bednarski z Tarnopola, W. Jawor- 
agraryjnych — ski z Janowa, M. Lipiński z Czerniowiec, 

F. Głowacki z Trembowli, S. Mykierński z 
Mischkoltza, S. Rntkowski z Przemyśla. 

Hotel Imperial. A. hr. Juriejęwicz z 
Rosyi, K. J. hr. Tarnowski z Rosyi, A. 
ka o francuskiej agitacyi w Sycylii|hr. Micewski z Krechowa, S. Wybranowski 


przedewszystkiem na tych, którzy w 


Paryż d. 17. stycznia. Figaro ogła- 
sza treść dwóch rozmów swego współ- 


marszałek Bulat także tym razem nie|]esb wręcz śmieszną. Na cóżby Francyi|z Kimirza, O. hr. Miączyńska z Królestwa 


wystąpił przeciw tym wycieczkom. 


Przy otwarciu posiedzenia wniosła | WeSO konfliktu ? „Dak samo i Włochy 
mniejszość włoska projekt adresu doj PTZeZ krzyki uliczne nie dadzą po- 
cesarza, Wniosek ten, ułożony obje- pchnąć się do wojny. Ażeby Się zmo- 
ktywnie w duchu austryackim, przy- bilizować, potrzebaby nam miliarda go- 
pomina, że dalmacka kwestya prawno tówki. Przyszłości przewidzieć nie mo- 
polityczna już ustawą o reprezentacyi |Żna, ale w tej chwili wojna jest bar- 
państwa z r. 1867 załatwioną została ; dziej oddaloną, niż kiedykolwiek. 


dalej przyomina negatywny wynik 
konferencyi bańskiej z r. 1861, tudzież 
odrzucenie wniosku Barczica (wzglę- 
dem połączenia Dalmacyi z Kroacyą) 
przez sejm dalmacki w r. 1889, 

Frakcya kroacka wniosła rezolucyę 
z prośbą do rządu o zniesienie stanu 
wyjątkowego w Pradze. 

(Wniosek Biankiniego został pod- 


pisany przez 6 posłów, tj. przez tę|4 


frakcyę Kroatów dałmackich; która w 
Izbie posłów przystąpiła do koalicyi 
słowiańskiej. Od drugiej frakcyi, Klai- 
cza zależy przyjęcie lub odrzucenie 
wniosku Biankiniego. Serbscy i wło- 


scy posłowie sejmu dalmackiego są mu Erajowego 5f, w. a. II. em. 1123) do 103 


przeciwni), 


gdy dziwacznym ani zmuszającym do 
odporności. Być może, że Sulima har- 
tował w ten sposób charakter bratanka, 
chcąc go uczynić wytrwałym na przy- 
krości i zawody, przez jakie każdy mło- 
dy, wstępujący w Świat przejść musi; 
że chciał w nim wyrobić uległość, siłę 
postanowienia i szeroką wytrwałość czy- 
nu. Wszak żelazo nietylko przez ogień i 
wodę nabiera siły i sprężystości, kująe 
je długo. umiejętnie układa się cząstki 
metalu w zadzierżyste strzałki, elasty- 
czne i najlepsze pod względem gatunku. 
Być zatem może, że Sulima właśnie po- 
dobną drogę uznał za właściwą, aby 
z Genka zrobić człowieka. 

W takich wyjatkowych warunkach 
wrażliwość młodego umysłu staje się 
podobną do barometru, odczuwającego 
najlżejszą zmianę powietrza. Genek nie- 
tylko wytworzył w sobie subtelność uczn- 
cia, lecz poszedł w tym kierunku nieco 
dalej i przeszedł granicę prawdy: czuł 
się krzywdzonym częściej niż w istocie 
tak było, czuł się osamotnionym wśród 
ludzi, opuszczonym, łaknącym serca i 
ciepła... wiele, wiele ciepła, którego zni- 
kąd doczekać się nie mógł, bo nawet 
Muszka nie ogrzewała go swym śmie- 
chem i wesołością. Sieroty kochają się 


Polskiego, S. Lilienthal z Stanisławowa, A. 
Krzysztofawicz z Kornieza, B. Małachowska 
z Odessy, M. Rozwadowska z Żółkwi, S. 
Klucki zKorsy, W. P. Ochrymowicz z Dro- 
hobycza, E. Schlesinger z Oświęcima. 
Hotel Szwajcarski. D. T. Okoniewski z 
Horodenki, dr. A. Szafłen z Drohobycza, 
J. Godrycz z Rzymu, W. Radowski z My- 
szkowiec, J. Mrazek z Jarosławia, W. Char- 
łampowicz z Zawidowiec, M, Guszkowska z 
Chodorowa, M. Gottleb z Dołhomościsk. 
Hotel Centralny. M. M. Barucka z 
Wiednia, dr. Pohorecki z Tarnopola, dr. F. 


Wiadomości giełdowe. Czajkowski z Krosna, dr. J. Węgrzyński z 


Lwów dnia 17. stycznia (Z Izby handlowej) Brodów, K. Majewski, L. Łobos z Tarnowa, 


Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika |A, Buuzl, M. Steif, L. Sontag z Wiednia, 
400 zł. m. k. 316-— do 219'—. Kolej Iiwow.-Czern.| J, Weissberger z Pragi, A. Wybranowski 
dasska po 200 zł. w. a. 261— do 264: —. Bauku f} Qzortkowa. 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 368.— do 373 — Hotel Žorå 
Banku kredyt. galic. po 200 s). w.a. .—do2:5.—.| , Hotel Zora. M hr. Borkowska z Miel- 

Lisig zastawne sa 100 zł.: Banku hipot. śą RY M. Cihlarz z Wołynia, F. hr. Orssich 
50/, losow. w 40 lat. 10080 do 10150, 6%, zi0*/,|z Wiednia, dr. i logi 
prem. 109 70 do 11040 4'/,%/, los. w 50 lat. 100 BJ omal śe Kiesler z Ozerniowiee, 
o 100.70. Banku krajowego 4!/,9/, los. w bl ln] y te 077 J8NSKI z Przemyśla, W. Wolski 
= da 101 20. Banku krajowego, 4% jin y odnie, J. Pineles z Tarnopcla, E. 
lat 94:30 do 98*=. Towarz, kredyt. gal. ziemsk, | Graumann Z i 
*/. (I. emisya) 98.20 do 9890, 4°/, los, w śi!/, lat s Zarys, Ai PARko panga 
98:20 do 9890 4%, los. w 56 latach 98'20 do 
9890 4:/,0/, los. w 52 lat. —— > 

Obligi za 100 sł.: Galio. funduszu propina 
uyjnego 4°/a 97:40 do 9810. Rukow. funduszu 

ropinacyjnego 5°|,103:-— do 10270. Kom. ban 


przydało się wywołanie międzynarodo- 


o —— 


Stan powietrza. 
ku | dobę mieliśmy pogodę. 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o l2tej godzinie w po 
łudnie 770 mm. 


Przez całą ubiegłą 


Pożyczka krajowa 60/, w. a 105-00 do —.—, 411°] 
100 00 do 10070, 4*|, z roku 1491 96 — do 9670 
á|, po 200 koron=100 zł. w. a. x roku 1593 
96:10 do 46:70. 


zwykle więcej niż rodzeństwo mające 
ojea i matkę: można to przyjąć za pe- 
wnik, za dogmat sieroetwa. Między Gen- 
kiem a Muszką panował pod tym wzglę- 
dem stan wyjątkowy. Da się to uspra- 
wiedliwić z jednej strony tem, że cha- 
rakter Muszki swobodny, wesoły, pusty, 
odpychał poniekąd i raził zamkniętego 
w sobie chłopaka, powtóre Genek wyo- 
braził sobie, że zarówno stryj jak i bab- 
ka Muszkę tylko kochają, on zaś jest 
im obojętny. Z pozoru sądząc, mógł być 
niemal tego pewnym: Muszka, ten roz- 
bawiony, nie przebierający w środkach 
podlotek, zjednywała sobie łaski stryja 
jednym uśmiechem, czy też niewinnym 
żartem, zdobywała serce babki przymi- 
laniem się, pustotą i pochlebstwem — 
on nie umiał się ani przymilać, ani po- 
chlebiać, ani śmiać się bez celu. Muszka 
dzieckiem będąc chorowała dłuższy czas, 
wskutek czego już wówczas wywalczyła 
sobie pewną pobłażliwość stryja, zresztą 
była kobietą dla których inne dał Bóg 
oczy miłośnikom piękna. A do takich 
należał Sulima. Istotnie też mógł Genek 
nieraz Sądzić, że tak stryj jak i babka 
innemi patrzą oczyma na siostrę a in- 
nemi na niego i inną miarą mierzą tak 
słowa ich jak czyny. Nie więc dziwnego, 


że nieraz przychodził mu na myśl 
obrazek, który powtarzał się zawsze gdy 
głowę miał zmęczoną lub czuł się wie- 
cej przygnębionym. Wydawało mu się 
wtedy, że w salonie stryja Sulimy od- 
bywa się kollokwium: po jednej stronie 
stołu zastawionego prześlicznemi książ- 
kami, siedzi on sam jeden i zdaje lek- 
cyę — po drugiej stronie słuchają go 
stryj, babka, a między nimi we środku 
Muszka. Zadają mu oni pytania, na które 
Odpowiedzieć nie może lub mie chee, 
więc spuszcza oczy na wzorzysty dywan 
i milezy. W pokoju wtedy mrok a Na 
dworze jesień ponura. On pragnie wstać 
i uciec daleko, jeno mu siły i woli brak, 
jeno niezdolnym jest poruszyć ni ręką 
ni nogą. 

Gene 
skłonny 


k był poetą 1 
do kształtowania uczuć w obra- 
zy o nader żywych łudzących barwach... 
* Przywitawszy się z babką usiadł spo- 
kojnie naprzeciw niej, gotów słuchać i 
milczeć jak zwykle. ) 

— A cóż tam twoje prawa? — za- 
gadnęła pani Melania wodząc po nim 
badawczem spojrzeniem. 

— Nie babuniu — odrzekł — uczę 
się — spuścił oczy na papierek, który 
miał w rękach, 


610, galio., Banku hypot. za 200 zł. 360, galie - 


3 


Prognoza na dobę d. 18. stycznia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowy o Średniej prędko- 
ści 4 m/sek. 

Średnia temperatura doby pozostanie oko- 
ła —6'0, niebo będzie lekko  zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 850%. 

Opadu nie będzie, pogoda, 


Jntro d. 18. stycznia: św. Pryski P. 
— św. Bohojawł. Hosp. 
Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Ganz seid. bedruckte Foulards! 


von 75 kr. bis A. 3-65 p. Mot (ca. 450! 
versch. Disp.) — sowie schwarze, Weisse und 
farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fi. 11-65 
Ja Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, 

amaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 
versch. Farben, Dessins ete.), porto- und zollfrei 
in die Wohnung an Private. Muster umgehend. 
— Briefe kosten 10 kr. und Postkarten 5 kr. 
Porto nach der Schweiz. Seiden-Fabrik &. Hen- 

| neberg (k. u. k. Hoflieferant) Zilrloh. 893 


Zmiana mieszkania. , 


Dr. Kazimierz Podlewski 
specjalista chorób skórnych Í wenerycznych 


mieszka obecnie 
uł. Chorążczyzny l. 16 
Ordynuje od 11 do 12 i od 8 do 5. 


865 Dentysta 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specyalnych studyów 

w instytucie odontologicznym w Ber- 

linie i odbyciu podróży naukowych de 
Halli nad Saalą i Lipska 


ordynuje od 9—i-13—6 
ulica Trzeciego Maja 
dom dawniej Tennera 


lub ul. KOŚCIUSZKI 1. 8. 


Specyalista chorób skórnych i wenerjgznygh 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plac Bernardyński l. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Adwokat 


Dr. Zygm. Lisiewicz- 
otworzył kaneelaryę adwokacką 
przy uł. Akademickiej L 8. 


Do dzisiejszego numeru Gazety Nae 
rodowej dołączamy dla Szan. Prenu- 
meratów przekaz domu bankowego 
„MERCUR* w Wiedniu. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiąsujący od 1.czerwca 1893, 
(Czas lwowski). 
E; 


Odehodzą do 


| Kuryer | Osobowy 
Krakowa 3:01 104 5-26 | 1111) 736) — 
Podwołocz. | 644) 33 108 RE i — 
Podw. Podzam, | 654) 3:324 10: | — 
Czerniowiee| 6-36] — | 10:36 3.51 10:56) — 
Stryja — | —[10-26] 721) 3:41) 8% 
Bełzca . —| —f 956 zu) -| — 
Prz 
Krakowa 3:08 
Podwołdcz. | 248 


Podw. PodzAM.. 
Czerniowiec | 10-10 
|Stryja 
Bełzca 


— Żebyś wiedział, jaką ja © już 
wyszukałam  kanceliryę do przyszłej 
praktyki... słowom tym towarzyszył 
podobny gest zachwytu, jak podczas 0< 
powiadania o zabawach n Dojańskien — 
znasz może dr. Surmuńskiego ? 

— Nie, nie słyszałem o ni 

— A bójże się Boga]... za parę mie- 
sięcy kończysz prawa i nie wiesz kto 
jest dr. Surmiński?... Taż ten człowiek 
ośmdziesiąt tysięcy zarabia rocznie ! 1 

Genek uśmiechnął się nieznacznie. 

— Młody jeszcze, przystojny, ele- 
ganeki, a przy tem sławny eo Się zowie, 

Samą arystokracyę ma w klienteli. 

Gienek ruszył lekko jednym wąsem. 

— Mówiłam z nim już o tobie. Przy- 
rzekł mi, że jak tylko zdasz doktorat, 


m nie. 


posiadał umysł | możesz natychmiast zgłosić się do niego. 
Zajmie się tobą i wprowadzi cię w świat, 


Wierzaj mi, bardzo grzeczny, eleganeki 
młody człowiek. Ucz się tylko pilniə, a 


zduwaj co rychlej trzecie rygorozum, re- 
szta pójdzie jak z płatka. 


(C. d. n.) 


Przewyberne w smaka i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


NATŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


DR WŁAD, NILOYSKEG a GERBATPY 
w Izrakowie 


wyszła świeżo książeczka p. t.: G h i A 5 k ie 
o złr. 2, 2:80, 3:60, 4, 440, i 5 za 1 funt. 
ROK SZCZĘŚLIWY i Wysiewki kerbaciane 


zdania Ojców świętych na każdy ko ułr. 150 i 170 sa fant = 500 gramów 


GAZETA NARODOWA z Czwartku duia 13. Stycznia 1894. Nr. 18. 


Go tydzier 


świeży transport 


PROSZELU 


Żacherlina i Andela 


ilo wyqubienia robactwa wszelkiego rodzaju 
poleca 4893 


dzień roku rozłożony 


przes 4860 
O. J. HILLEGEERA 
Towarz. Jez. 


Wydanie eleganckie w oryginalnej oprawie. 
Cena 30 centów. 
Z przesyłką © 6 et. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA po ceacie od wyrazu. 


|| eris ŻELAZNE rozmaitych systemów 
poleea Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 (na- 


przeciw katedry). 


ra G. JAEGERA BIELIZNĘ normal- gorzelników, leśniczych, magazynierów, ad- 
ną z fabryki Bengera, sprzedają najta'|njgtratorów większymi majątkami i k mie- 


niej po cenach fabrycznych 


a GABRIEL 6 J. CHLEBOWNIK |ków, techników, mechaników itp. Łaskawe EE 

Lwów, plac Halicki 1. 3. 721 zlecenia uskutecznia bezzwłocznie i jak 2= 

najakuratniej, am 

[> 

bu Bieliznę męsk z 

paN B’ Sehrolla Syna E Ban UTRA, fraki, baranice, kostjumy balo- A R 

nau poleca po najniższych cenach Magazyn|” , We, krakusy, futra damskie, stroje dam- ¿S 
F AUER I SYN we Lwowie. 608|ki6, kupuje, sprzedaje i wypożycza Zakład M 

` Jaszezyszyna, gmach teatralny. 851 koi 

>. 
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ALOSZE ROSYJSKIE męsk'e i dam 
skie, oras PARASOLE poleca najtaniej 


PAWEŁ LANGNER Lwów, Halicka 16. B 


| Lida Y Towarzystwo Handlow: 
wó Lwowie, Pańska 21, sprzed ja pe 
eenach hurtownych wszelkie towary ko- 


imi 5 stały a łatwy zarobek przez zajęcie się ro- 
DEE pów Korek A botą dziecinnych ubiorów w domu. Bliższa 


miezyeh i w ogóle dla sklepów po wsiac 
i miasteczkach. 83 


| rasa EKONOMICZNY, młody, z u 
kończoną niższą szkołą rolniczą, z prak- 
tyką kilkuletnią w wzorewych gospodar- 
stwaeh , biegły w pismie i rachunkowości, 
oszukuje posady dniem 1. marea 1894. 
Łaskewo oferty adresować uprasza: W. Z. 


ņ7 |wiadomość w Administracył 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


z zupełnie świeżego transportu - 
poleca handel 4904 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowis, Rynek I. 42. 


191 morgów roli, 65 m. łąk, a 366 m. 
lasu jodłowego wysokopiennego , odpo- 
wiednie budynki cena złr. 60.000. 

300 morgów roli, 45 m. łąk, 11 m. pa- 
stwisk, a 216 morgów lasn bukowego, 
znakomite budynki, cena złr 65 000. 


ĄGENCTA POŚREDNICZEŃ Domini- 
ka Doboszyńskiego (koncesyono wana 


cia 510: 
przez Wysokie c. k. Namiestnictwo) Lwóa do naby 5108 


Halieka 21, ma każdego czasu do umie-| pod korzystnymi warnnkami. 


szczenią urzędników prywatnych, rządeów, | Bliższych wyjaśnień udziela J. Topolnicki, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy,] Agencya handlowa, Lwów, Pańska 13, 


nicami za kaucyą, guwernerów, ogrodni- 


NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmnje i ekspedyuje Centr 
iuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


TAŁY a łatwy zarobek. Osoby wyćwi: 
ezoue w krawieczyżnie mogą znaleść 


„Gazety Na- 
866 


kach, kawiarniach i restanracyach. 
Główni zastępey dia Gallcył 1 Bukowiny pp.: 


MENDROCHOWICZ 1 SCHENKER 


codowoj". 

{ JYSZEDE>'u mrie najnowszy eennik 
z ogólną informacyą dotyczącą spos bu, 

obehodzenia się, a w szczególności używa- 

nia herbaty. Na żądanie wysyłam gratis 

ADOLF SINGER, Lwów, ulica Sykstuska 


Fabryka koniaku w Promontor (Węgry). 
we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 22. 


Własny wyrób, czysta winna desty 


via we wszystkich lepszych sklep 
kolen:alnych, oraz w drogueryach, cenkieruiach, apte- 


ajątki lasowe 


y ihynicze: g65|17, włańsiciał wyłącznego składu herbat: 
poste restante Knihynicze 5 zj 


OKAL ma sklep lub restauracyę w ho- 
telu Szwajearskim jest zaraz do wyna- 
85U 


BukLion 


przewyborny z samego drobiu dla chorych 
|10 zł. kilo Nr. GO z trufiami zł. 7:50 kilo 
taki sam bez trufli złr. 650. Nr. 2 wybor 
ny zł. 550. Wyroba Kazimiery Matezyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 
Brzeż ny. 844 


KTPCZKEKACZ krawiec, pole”a swo- 
ją pracownię sukien męskich przy pla-|--4 
CH) Pornardyńkim 1 10. Telefon 415. jęcia. 


KORE poszukuje lekeyi. Taskawe 
oferty ped hit. M. W. w Adm. 830 


ZAK® dla oficerów piechoty, 57 etm, 

prawia nieużywane, tanio do sprzeda- 
mia. Zgłoszenia do Administracyi „Gazety 
Naredewej" dla Dr. W. B. 834 


Bardzo korzystny interes 


w dziale wydawnictwa 


jast zaraz do odstąpienia, 


Kapitał wymagalny 1500 złr. 
Wiadomość w Administracyi Gazety 
Narodowej. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Nr. 1668/1. 


(Urs 


Celem obsadzenia kilku miejsc technicznych urzędników w okregu 
podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu rozpisuje się niniejszem konkurs. 


Kandydaci winni wykazać: 
1. że są poddanymi austryackimi, 


2. że osiągnęli wiek najmniej lat 20, a nie przekroczyli wieku lat 35, 
3. że są ukończonymi technikami i że posiadają przepisane 2 egza- 


mina państwowe. 


Kandydaci uwzględnieni otrzymają płacę roczną 600 złr. w. a. i sy- 
stemizowane kwaterowe, które np. w Krakowie wynosi 240 złr. 
Podania zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 50 et. i w doku- 


menty wykazujące warunki powyższe pod 1., 2., 3. 


należy wnosić do pod- 


pisanej e. k. Dyrekcyi ruchu w terminie do 31. styeznia b.r. 


C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie. 


z 30-dniowem wypowiedzen 


3, ASYGN 


powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


„dLa oszczędnych gospody”"n* 
Buche znakomite Mydło do prania kilo 40 ct. 
kilo 27 eentow, — Farbka królewska do bielizny, — Szczotki do szurowania i zamiatania. 


z 8-dniowem wypowiedzeniem 


wszystkie zać znajdujące się w obiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe z 90-dniunem wy- 


z 30-dniovem terminem wypowiedzenie. 


Wydawca i edpewiedzialny redaktier Platon Krsieęgki. 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, ABYGNATY KASÓWE 


iem i 


3 


1 maja I690 po 4*/, j 


Dy 


rekcya. 


— 


pz 


£200 


Krochmal pszenny w najlepszym gatunku 


J $ stare i Si sprzedaja 
4628 najtaniej 
KASY EMIL WEINER 


Wlen i., Salzihorgas83 4 


; Essencya z cytrynianu drzewa san- $ 
yi dałowego z Bombay, najzupełniej $ 
M czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
aj znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
W hu i kubeba, Czyni niepotrzebnen I$ 
id używanie wszelkich szprycowań iW 
Ą w przeciągu dni trzech ulecza wszei- Š 
$ kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- $ 
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd- 
KM ka i nieudzielając nie przyjemnej 
4 woni urynie. 
$ Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach. 


E. KARGE, Lwów, Piekarska. 


Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha 
Ruckera, NSklepińskiego i 
5158 


We 
Wiewiórskiego, 
Beisera 


Małpy. papugi, ptaki zagraniczne śpiewające, 


kanarki Harceńskie, słowiki chińskie, rybki zło- 
te, jaszczurki, żółwie itp. do sprzedania. 


Własnego wyrobu 


KOŁDRY 


po złr. 4, 5, 6, 7, 7, 8 do 10 złr. 


Kołdry na owczej wełnie 


Kołdry atłasowe jedwabne po zł. 15:—, 
18 —, 30— i wyżej 


bez konkurencyi najtaniej poleca 


JÓZEF SCHUSTER 


Lwów, Kopernika 7. 5094 


FIRMA HANDLOWA 


w. CZOPP 


Lwów, Żólkiewska I. 2, 
zakupiła wielki transport prześlicznych 


oąbek 


amerykańskich i greckich 


i poleca takowe po najtańszych cenach kon- 
sumentom i odsprzedającym. 
Większym odbiorcom znaczny rabat. 


Zarząd dóbr w Strujkowie poczta Otynia 


poszukuje 


kierownika mlyna parowego 


-CIzCrO©MXG 


Zgłoszenia nieuwzględn one zostaną bez odpowiedzi. 


M. LUDWIG! 


Lwów plac Maryacki 1. 8 5197 
poleca najtaniej 
na seze jesienny i zimowy świeży transport ł najnowsze 


MATĘRYE WEŁNIANE | 


na mulcaie rynslcie 


BARCHANY i FLANELE francuskie CHUSTKI Himalaya, włóczkowe i ję 
sznelkowe. BIELIZNA WEŁNIANA prof. dr. G. Jaegera (ceny fabryczne). 
| Skład fabryc'ny krajowych i zagranicznych PŁÓCIEN i BIELIZNY stołowej. R 
Bielizna gotowa własnego wyrobu. KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE. K 
Zamówionia 2 prowincyi uskuteczniam natychmiast, 

MSG W niedziele i święta magazyn zamknięty. Tg 


w 


| 
| 
| 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


FAKRYKA 
najlepszych, holender- 
skich LIKIEROW 

SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Koklmarkt Nr. 4. 
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedał „tychże prawdziwych  likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend, likiery wyrabiam wyłącznie 

tylke w Amsterdamie, 8 w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 5031 


Z 


- Zarząd dóbr Sidorów poczta Husiatyn 
sprzedaje 


GROCH VICTORIA 


na nasienie w znakomitej jakości po 11 złr. za 100 klg. wraz z war- 
tościa worka, loco stacya Husiatyn. 


5174 


Å 


I 


TT 


j j j Mż 


SUKIEN DAMSKICH 


najnowszej szkoły francuskiej 


MARYI WANNIEWSKIEJ 


Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi 


J. GÓRNEGO 1 T. PILARSKIEGO 


Lwów, Akademicka 1. 8. 
Na żądanie próbki materyj sezonu bieżącego 


BTY 


franco 


ndd 


9 


In der neuen belletristischen Zeitschrift 


DIE 
erscheinen gegenwartig zu gleicher Zeit 
die neuen grossen Romane; 


„Es war“ von H. Sudermann, „Schwester-Seel** von E. 
v. Wildenbruch, „Stamme des Himmels“ von 3. Sptel- 
hagen and „Die Könige“ van J., Lemaitre. 


Abennements nehmen alle Baohhandlunger nnd Postanstalten an. 


VEF Preis des Wochenheftes 25 Pfennig. "E 


Auch in Vollhoften (je 4 Wochenhelte enthaltend) zu 1 Mark zu bezleheń. 
Die bereits erscheinenen Hefte werden auf Verlangen nachgeliefert. 
Verlag der J. GQ. Cotta'schen Bnchhandlang Nachf. in Stuttgard. 


Ceny zniżone o 150. 


TOWARZYSTWO POWROÓZN.CZE 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarojestrow»ne z poręką ograniczoną i snbweneyontwa 
Wysoki Wydzzał krajowy we Lwowie Pr 


poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 
tudzież 

$ pasy do maszyn, liny tO i promowe, garty do wy- 

bijania wózków, chodniki na korytarze i t. p. 


3787 


Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien 

siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 

sieci na konie od much i śniegu itd. wykonywane bywają Starannie na osobne 
zamówienia. 


Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bagar kia- 
jowy; w Przemyślu Bazar im. Żyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; w „Łańcucie Towarzystwo produkcyjne i han. 
dlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe; w Tarnowie haniel A. Świderskiego. 


Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcja: 
Marceli Swtehowskit. Ks. Leon Pastor, 


JAN IENATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika l, 8, nlica Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2 
Poleca 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


dako to: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pl 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a eerze nadaję 
czerstwość i aksamitną miękkość : A ` 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo. korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
WE LAC środkiem przeciw opaleniu, pryszezy- 

om i pęcherzykom twarzy ; i i i 
bieniu PSDÓRŁ A a Ww a pizon a) 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie sk- 
ry, usuwa wyrzuty i ezorwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie sł.neczne i piegi — kawałek . 

Mydło karbolowe — b:rdzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe cało w czasie epidemii, celem za. 
© GENK sę się od rt c= kawałek , a = 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. 
rzy i akuszerek — kawałek . ý - 1 g Bp. dajes 

Mydło kreolinowe zawiera 5?/⁄, czystej kreoliny, znakomi- 
tie oezyszeza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odówieża i wydelikatnia — kawałek . | 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszezy i wszelkich wyrzutów ną skórze 

Mydło siarkowo-smolowe. — Mydło to składa się z 400), 
smoły a 109%, siarki, przeważnie bywa używane na wiek 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyn:- 
lezione a tak kosztowna środki — kawałek , i «—-85 

Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/, gliceryny 
i 10%% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codzienne 0, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako tr: bia. 
gów, plam wątrobianych, węgrów i t. p. — ka 16 -80 

Mydło smołowe zawiera %0*/, smoły (dziegciu); =. 
pryszcze, liszaje, wszelkie RYSyPki skórne, pocenie n0w 
łupież na głowie — kawałe . . M A Li 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świeizbach — kawałek . . —80 

Mydło tymolowe zawie a 30, tytoniu — znakomicie oczy. 
szeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek —50 
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Michał Waselica i Andrzej Kilian 
PRACOWNIA STOLARSZA 


me wowile, ulica Szpitalna I. 18 
wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych cenach. 


W yborne 


nieklejone TUTKI 


z prawdziwych bibułek francuskich 
poleca 


FABRYKA TOTEK GIGARETOW "GH 


ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 
Zwów, ulied Balorego 1. 14. 


Lwów, hotel Żorża, 


Z drakatni i liogra$i Pillera i Bpółk, 'Lolofon 174 a) 


